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Kraków t7 kwietnia.
Odwlekane z dnia na dzień posiedzenie 

wydziału konstytucyjnego Rady państwa, 
zapowiedziane wreszcie na onegdaj wieczór, 
nie przychodziło jakoś do skutku, a mini­
strowie naradzali się przez ten czas , co ma­
ją zrobić: czy odrzucić ostatecznie wszyst­
kie żądania rezolucyi, czy też poczynić ja­
kie ustępstwa. Wprawdzie minister spraw 
wewnętrznych stanął tak kategorycznie w 
pozycyi odpornej, a wydział pod jego wpły­
wem tak bezwzględnie okazał się przeci­
wnym wszelkim ustępstwom, iż mało zosta­
wało nadziei, aby sprawa ta sporna zakoń­
czyła się kompromisem. Wprawdzie ta je ­
dna pozostawała otucha, że lubo Dr. Giskra 
przemawiał w imie całego gabinetu, wsze­
lako ugoda z Polakami nie ogranicza się 
wyłącznie na stanowisku Galicyi do przed- 
litawskiego składu krajów, lecz sięga oraz 
stosunku do Węgier, a przeto i do ogółu 
monarchii. Bo jeśli z łona Sejmu wychodzi 
delegacya do Rady państwa, to znów z ło­
na tej delegacyi wychodzi część delegacyi 
dla spraw wspólnych, która wraz z delega- 
cyą węgierską ma obradować w rzeczach 
obchodzących całą monarchię. Niemniej zaś 
nie sam tylko gabinet austryacki ma tu sło­
wo do powiedzenia, lecz ma je bezpośrednio 
także kanclerz jako najwyższy minister pań­
stwa, a względnie ma je także gabinet peszteń- 
Bki z powodu udziału Polaków w delegacyi 
do spraw wspólnych.

Na tej to okoliczności opieraliśmy nasze 
wczorajsze zapatrywanie się na najbliższy 
rezultat domniemanego odrzucenia rezolucyi

l>°WYjść z Rady państwa, zanim przyjdzie 
chwila niedaleka wyboru do delegacyi wspól­
nej mającej się zebrać w tym roku w Wie­
dniu w lipcu, byłoby to pozbawić się mo 
żności uczynienia tego wyboru, to jest osta-' 
tecznego udziału Polaków w pracach usta­
wodawczych całej monarchii, zawisłym od 
zadowolenia żądań w rezolucyi sejmowej 
wyrażonych. Deputowani polscy mogliby 
brać udział w delegacyi wspólnej jedynie po 
spełnieniu włożonego na nich przez sejm o- 
bowiazku uzyskania dla kraju takiego stano­
wiska, jakie wskazał sejm w rezo ucyi swojej, 
bo nieposiadając tego stanowiska, Galicya 
przyjmuje na siebie cechę prowmcyi au- 
stryackiej, nie mającej ani cienia narodowe­
go bytu, żadnej odrębności właściwej kra­
jowi koronnemu, któremu nawet w zakresie 
aktu kongresu wiedeńskiego, dążącego do 
ulegalizowania zaboru  ̂ przyznano wraz z in- 
nemi dzielnicami polskiemi odrębność i łą­
czność narodową.

Na polu więc wyborów do delegacyi wspól­
nej winna się rozstrzygnąć ostatecznie re 
zolucya.

wszystkie Btrony telegrafem stąd rozesłana (Cza­
sowi ndzieloua już pod d. 12 bm.) o ugodzie m ię­
dzy Franeyą, Austryą i Wiochami w zamiarze 
łączuegó obsadzeuia Rzymu podczas soboru po 
wszechnego. Zdaje się, jakby niechciano pozba­
wić się tak ponętnej bajeczki, jak potrójne przy­
mierze; gdy jednak w obec stanowczych oświad 
czeń Lavaletta w izb ie , przymierze zaczepno-od- 
poorne nie dałoby się wznowić łatwo; przeto zro­
biono odmienną wersyę tego związku trzech 
państw. Opowiadają ją nawet w takich miejscach, 
gdzie nie przyjmują na zimno i bez krytycznego 
sądu żadnej nowiny politycznej. Bo też sam 
wzgląd na trudne stanowisko Francyi podczas 
soboru, ażeby wojsko jej trzymało jakby straż 
honorową i broniło nietykalności zgromadzenia, 
którego jednym z pierwszych kroków będzie po­
tępienie zasad z r. 1789, stanowiących podstawę 
spółeczności francuskiej, rodzi potrzebę wym y­
ślenia jakiej kombinacyi. Na dworze francuskim 
przyjętoby pewnie przy hylnie myśl podzielenia 
się rolą strażnika soboru, tudzież poparcia przez 
inne mocarstwa katolickie niezawisłości Papieża 
j wielkiej rady kościelnej. Ale jak dotąd, Digdzie
0 tem nie myślą, najmniej zaś w W iedoip, gdzie 
stracono wszelkie związki ze sprawami włoskiemi
1 niemal się cieszą, że niepotrzeboją wdawać się 
w intcresa Włoch, a nieupłynie tydzień, żeby tu 
i owdzie jaki dziennik inspirowany niewypowia- 
dał tej polityki austryackiej względem Wioch. 
Kanclerz nigdy się nie zajmował sprawami wło­
skiemi, należącemi do starej dyplomacyi austrya­
ckiej i nie ma nawet żadnego jej pojęcia. Dla 
tego przyjaźń z rządem włoskim jest szczera f 
żadną uboczną myślą nie będzie zachmurzona.

Z Madrytu oczekują z dnia na dzień stanowcze 
go obwołania republiki i osadzenia dyrektoryatu 
z pięciu osób złożonego. Odmowa króla Ferdy- 
nanda podkopała wszystkie nadziejo prawdzi­
wych rojalistów nie mających na celu ubocznych 
widoków, lub niechcących otworzyć pola zatar­
gom familijnym między Burbonami, Orleanami i 
Izabelistami. Republikanie wzrośli w siły i prze­
szli do ich obozu postępowcy, oraz Prim. Ażeby 
utrwalić nową formę rządu i odjąć nadzieję współ­
zawodnikom , zamiarem jest ustanowić od razu 
10-letoie rządy dyrektoryatu. Członkami tego 
rządu mianują jen. Prima, Rivera, prezesa korte 
zów i burmistrza madryckiego, Castellara główne 
go przewodnika republikanów w izbie, tudzież 
zgrzybiałego Esparterę. Zdaje s ię , że Serrano 
byłby opuszczony, bo uiezgrabnością swoją dy­
plomatyczną mocno się zachwiał.

Sąd wyższy we Lwowie mianował kancelistą 
urzędu powiatowego Juliana S t a n k i e w i c z a  
kancelistę rządu powiatowego w Dolinie.

KORGSPOBDEHCYA CZASU-
W i e d e ń  15 kwietnia.

—r. Pomimo stanowczego zaprzeczenia L a  P a ­
trie, utrzymuje się tutaj pogłoska wczoraj na

W i e d e ń  16 kwietnia. Przystępujemy dziś do 
streszczeuia rozpraw szczegółowych nad reformą 
p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w Izbie deputowanych 
Rady państwa.

Według § 1 podatkowi gruntowemu podlegają 
wszystkie grunta, które mogą być uprawiabe.

§ 2 oznacza te grunta, które są wolne od po 
datku, jakoto: 1) Grunta nieprodukcyjne. 2) Ba 
gna, jeziora i stawy, jeżli żadnego nie przynoszą 
dochodu. 3) Publiczne drogi i ścieżki, tudzież ka 
nały i wodociągi służące celom powszechnym  
4) Publiczne miejsca chowania zmarłych, dopóki 
innego nie otrzymają przeznaczenia.^ 5) Grunta 
przeznaczone do wyrobu soli morskiej.

§ 3 oznacza c z a s o w e  uwolnienie od podatku 
gruntowego. Przysłużą ono pustym lub nieproduk 
cyjnyrn w skutek wypadków elementarnych grun 
tom, które przez uprawę odzyskały produkcyjność: 
takie grunta są uwolnione przez lat 10 od poda 
tku, licząc od roku następnego po przywróceniu 
produkcyjności.

§ 4 mówi o ustanowieniu i rozłożeniu podatku 
gruntowego i oznacza, te  ogólna suma podatko­
wa ma być określoną w drodze ustawodawczej 
i następnie stosownie do dochodu czystego przed­
miotów opodatkowania rozłożoną na poszczególne 
kraje, gminy lub gruuta.

Do §fu tego wniósł p. G r o c h o l s k i  popraw­
kę, aby sumę tę oznaczono stale na 37 milionów 

rozdzielone na kraje reprezentowane w Radzie 
mństwa. Poprawkę tę poparli Polacy a z Niemców 

jeden tylko p. Plankensteiner. Przeciw poprawce 
mówili pp. S t u r m ,  L e n  z ,  K a i s e r .  Minister 
skarbu Dr B r e s t e l  również się opiera popraw­
ce p. Grocholskiego, ponieważ przyjęciem takowej, 
Izba postąpiłaby sobie jednostronnie, oznaczając 
sumę jednego podatku i nie znając sumy innych 
podatków.

Poprawka p. Grocholskiego upadła, a wniosek 
wydziału przyjęto, tj. określenie wysokości sumy, 
stanowiącej ogólny dochód z podatku gruutowego 
pozostawia się późniejszej ustawie.

§ 5 brzmi: Za dochód czysty uważać należy 
nadliczkę pozostałą po potrąceniu kosztów gospo­
darskich (produkcyjnych) i kosztów zysku od do­
chodu surowego, którą z uprawnych gruntów o 
siągnąć można. Ten dochód czysty oznacza się 
w drodze oszacowania. Plan uprawy gruntów 
przy oszacowaniu celem osiągnięcia dochodu czy­
stego, należy uważać za średni (zwykły). S to ­
sunki w łasności, tudzież związek gospodarski 
gruntów z innemi gruntami lub zakładami prze- 
mysłowemi nie będą uwzględniane. Toż samo nie 
uwzględnia się ciężarów, jakie na gruntach spo 
czy wają.

Do paragrafa tego p. G r o c h o l s k i  stawia po- 
jraw kę, aby w czwartem zdanin opuścić słowa: 
„z innemi grnutami". Przy głosowaniu poprawka 
ta upada.

§ 6ty stanowi, że osobna ustawa ma określić 
postanowienia zniżenia podatków w razie wypad 
ków nieszczęśliwych, tudzież o koniecznem chwi 
Iowo dopisaniu lub odpisaniu podatków.

Paragraf ten przyjęto bez dyskusyi. Na tem skoń 
czyło się posiedzenie środowe.

Na następnem czwartkowem posiedzeniu, które 
się rozpoczęło dopiero o godzinie 1 2 l/g , wybrano 
irzedewszystkiem wydział do obrad wstępnych  
uad projektem rządowym, o zakresie działania 
sądów wojskowych. Do wydziału tego wybrani 
zostali: pp. Dr van der Strass, Prato, hr. Khnen- 
burg, D r W y r o  bek,  Franciszek Gross, Kardasch, 
Limbeck, Dr Kaiser, Dr. C z a j k o w s k i .

Deputowany Dr S t r a s s  interpelował, kiedy 
bomi8ya obradująca nad wypracowaniem nowej 
p r o c e d u r y  c y w i l n e j  prace swe ukończy, na 
eo przewodniczący w tejże komisyi D r L a p e n n a  
odpowiedział, że przed zamknięciem obecnej ka- 
dencyi Rady państwa.

Poczem Izba przeszła do § 7 ustawy o refor­
mie podatku gruntowego. Paragraf teu mówi o 
wyborze organów wykonawczych, którym poru- 
czone będzie przeprowadzenie oszacowania; n a ­
czelne kierownictwo służy ministrowi skarbu.

Komisya centralna składa się oprócz przewo­
dniczącego z 30 członków, z których m i n i s t e r  
Sj karbu powołuje 10 wliczywszy już w tę licz 
bę i inspektorów centralnych, I z b a  w y ż s z a  
wybiera 5 ,  a I z b a  d e p u t o w a n y c h  15 na 
czas trwania oszacowania. Wybór członków w 
Izbie deputowanych uskutecznia się w ten spo­
sób, że dla każdego kraju obrany będzie jeden 
członek z grona deputowanych tegoż kraju. Obie 
Izby Rady państwa mogą wybierać także człon­
ków po za Izbą; jako referenci mają urzędować 
organa administracyi skarbowej, którym atoli nie 
przysłużą prawo głosowania.

Deputowany p. W ę ż y k  stawia poprawkę, aby 
Galicya i Czechy ze względu na wielkość tych 
prowincyj były reprezentowane przez dwóch człon­
ków. Minister Dr B r e s t e l  przemawia za wzmo­
cnieniem komisyi, lecz pod warunkiem, aby tak 
że na Izbę wyższą i rząd większa przypadła 
liczba.

Deputowany D r M e r t l i t s c h  ułożył poprawkę, 
którą Izba przyjęła, tj. aby komisya ta składała 
się z 36 członków, a mianowicie 18 z Izby depu 
towanych (z tych p o  d w ó c h  z G a l i c y i  i 
C z e c h ) ,  dalej 6 z Izby wyższej i 12 ze strony 
rządu.

Następne posiedzenie zapowiedziane na piątek

dowodzi jak w niektórych sprawach trudnem jest 
urzeczywistnienie zamiarów choćby obopólnie były 
podzielane. Sprawa czeska jest tego świadectwem; 
gdy Węgrzy po zaciętej ale krótkiej walce zdo­
byli wszystkie swe prawa i doszli do św ie­
tnego obchodu koronacyjnego, Czesi tych Bamych 
chwytając się środków, tę samą znachodząc czę­
sto dobrą chęć monarchy oczekują daremnie po 
dobnego skutku, bo walka jaką toczą ma taką 
zawadę, jakiej niespotykali W ęgrzy, jest ona bo­
wiem walką narodową z żywiołem niemieckim. 
Lecz przejdźmy do wspomnienia z przed ośmiu 
lat, przypominającego w jakiem stadyum zuacho- 
dziła się wówczas sprawa czeska i jak bliskiem 
zdawało się być jej rozwiązanie. Posiedzenie sej­
mu czeskiego 15 sierpnia 1861 r. otwartem zo­
stało odczytaniem sprawozdania skutku wysłanej 
do Wiednia deputacyi. W nieobecności marszałka 
sejmu hr. Nostica Dr Wańka prezydował. Spra­
wozdanie marszałka sejmu brzmiało jak następuje:

Deputacya udała się o 12ej do apartamentów ce- 
sarskiich. Najpierw przypuszczono mnie najłaska- 
wiej do odczytania adresu dziękczynnego uchwa­
lonego przez sejm. Wręczyłem Jego Ces. Mości 
adres w następujących słowach: „w imieniu i na 
wezwanie czeskiego sejmu krajowego składam tu 
W. Ces. Kr. Mości uchwalony l ig o  b. m. adres 
dziękczynny z najpoddańszą prożbą, abyś raczył 
N. Panie teu wyraz uczuć całego kraju najmiło- 
ściwiej przyjąć. J. C. Mość odpowiedział, że to 
oświadczenie sejmu krajowego wzbudza w jego 
sercu szczerą radość, i rzekł, abym to udzielił sej 
mówi krajowemu.

W kilka minut przypuszczoną została depnta- 
cya; moja przemowa brzmiała: „zastępcy wierne­
go waszej Apostolskiej Mości Królestwa czeskie­
go zbliżają się do stopni Twojego tronu z najpo­
korniejszą prośbą, aby W. ces. Mość raczył naj- 
laskawiej dozwolić koronować się na króla cze­
skiego w królewskiej stolicy Pradze". Zastępca 
prezydenta dodał następnie w czeskiej mowie: 
„przez ten uroczysty akt uzyska nowe uświęcenia 
węzeł tej uległości, w jakiej wśród złej i dobrej 
doli królestwo czeskie do prześwietnej dynastyi 
Waszej Ces. Mości zawsze stało i nadal stać bę­
dzie".

Na to N. Pan następnie w niemieckim języku 
odpowiedział:

„Cieszę s ię , że oglądam u siebie depntacyę 
sejmu eseskiego i że objawiam moje silne życze­
nie, że wy zamiar jaki mną kierował przy wyda­
niu dyplomu z 20go października i konstytucyi 
z 26go stycznia, uznacie i jako nić przewodniczącą 
waszej działalności podejmiecie, zamiar pogodze­
nia uprawnionych i uzasadnionych swobód auto 
aomicznych krajów mojej korony z koniecznem i 
warunkami jedności monarchii. Jedoogłośue wa­
sze postanowienie, które tu w imienin sejmu kra­
jowego mi składacie, odpowiada najgłębszemu 
życzeniu memu". Następnie Cesarz dodał w ję ­
zyku czeskim: „Dam się koronować w Pradze na 
króla czeskiego, a jestem przekonany, że ten 
święty obrząd nowym nierozerwalnym stanie się 
węzłem zaufania i wierności między tronem moim 
i mojem królestwem czeskiem".

Huczne „sława" i oklaski odczytaniu powyż­
szego sprawozdania towarzyszyły w sejmie cze 
skim. Po dwakroó podniosło się całe zgromadze­
nie przy odczytaniu słów cesarskich, które wzbu 
dziły najradośniejsze wrażenie.

Ośm lat ubiegło od tej uroczystej obietnicy —  
jakżeż jeszcze długo będą oczekiwać Czesi jej 
spełnienia.

— Włoski wielki łowczy jenerał hr. de S o u  
u a z, bawiący obeenie w Wiedniu, otrzymał od 
N. Pana wielką wstęgę orderu Leopolda, towa­
rzysze jego kapitanowie hr. C i g a l l a  i margra­
bia R i e n z i  krzyż kawalerski tegoż orderu.

—  Minister spraw wewnętrznych Dr G i s k r a  
wystosował następujący okólnik do wszystkich 
namiestników i naczelników krajowych.

„Gd, by w czasie, kiedy sejm nie jest ani ze ­
branym, ani jeszcze nie został zwołanym przez 
N. Pana, zdarzyły się pojedyńcze wypadki opróż 
oienia krzesła poselskiego, należy wprawdzie sto­
sownie do statutu krajowego rozpisać nowe wyd. 16 b. m. . ,

k t £ . |b o r y ,  i«*  P^Jgolo...!. do w ,b o rt. poD o»Dego

konstytucyjnie nie musi nastąpić bezpośrednio po 
opróżnieniu, i nie zdaje mi się być odpowiedniem  
w każdym czasie i we wszystkich okolicznościach, 
aby natychmiast rozpisano nowe wybory, lecz 
pragnąłbym owszem, aby na przyszłość zastrze­
żono potwierdzeniu mojemu, kiedy chwila ta ma 
być oznaczoną. Mam przeto zaszczyt upraszać, 
abyś . . . .  w wspomnionych wypadkach z donie­
sieniem o opróżnieniu zechciał połączyć uzasa­
dniony wniosek, czy nowy wybór natychmiast 
rozpisanym, lub też na kiedy takowy ma byó 
odłożonym. Przyjm i t. d .“

Okólnik p. Giskry w pierwszym rzędzie doty­
czy tych krzeseł poselskich, które zdaniem rządu 
są „opróżnione" w skutek deklaracyi posłów cze­
skich. P. Minister spraw wewnętrznych dąży więc 
widocznie do tego, aby opóźnić ponowne wybory 
do sejmu czeskiego, będąc pewnym, że ci sami 
posłowie wybrani zostaną. Cały okólnik przypo- 
miua czasy Bachowskie, bo mieści w sobie okry­
te cele i zamiary, dla których p. minister czas 
wyborów czyni zawisłym od swego widzimisię. 
Podług przyjętych bowiem we wszystkich pań­
stwach reguł, tuż po opróżnieniu krzesła posel­
skiego rozpisują się nowe wybory.

—  Najwyższy reskrypt trójjeduego królestwa
0 organizaeyi autonomicznego rządu krajowego 
brzmi:

Mili w ierni! Jakkolwiek wolą i życzeniem jest 
Naszem czynić zadość wszelkim słusznym wyma­
ganiom i wnioskom, jakie Nam sejm Naszych u- 
kochanych królestw Kroacyi, Słowenii i Dalma- 
cyi przedkłada, powodują Nas jednak tak wyższe 
interesa państwa, jak dobrze zrozumiane interesa 
kraju, że w przedłożonych Nam tytułem zbadania 
ważniejszych projektów praw, wszystkiego unika­
my, o b y  miało w sobie zaród jakiejbądż niezgo­
dy i dawać mogło powód do nieporozumień, do 
starcia lub do zajść.

Tem kierowani zapatrywaniem poddaliśmy ar­
tykuł prawa, jakiście nam wierni Nasi o organi- 
zacyi najwyższego autonomicznego rządn kraju 
z posiedzenia sejmu w dniu 20 msrea r. b. przed­
łożyli, wszechstronnemu zbadaniu i przekonawszy 
się , że w wielo punktach różni się z przedłożo­
nymi wam wierni Nasi przez bana bar. Lewina 
liaucha w imieniu rządu projektami, uczyniliśmy 
. ba projekta przedmiotem szczególnego zajęcia i 
doszliśmy na ich podstawie do przekonania, że 
zmiany przedsięwzięte przez was wierni Nasi 
względnie paragrafów 2 ,  3 ,  4 ,  7, 10, 12, 13, 16
1 21 przyjąć możemy i przyjmujemy; lecz, że cał­
kiem dla nas jest niemożebnem dać najwyższe- 
Nasze przyzwolenie na wsunięcia i dodatki przy 
paragrafach 1, 11, 15, 17 i 19.

Upoważniając Naszego chorwacko -słowiańsko- 
dalmackiego ministra, aby Nasze skrupuły i zapa­
trywanie się wspomnionemu banowi i prezesowi 
sejmu obszerniej umotywował i tą drogą chorwa­
cko słoweńskiemu sejmowi do wiadomości podał 
zwracamy Wam wierni Nasi dotyczący projekt 
ustawy z zawezwaniem spróstowania go w pomie- 
aionych punktach odpowiednio do Naszego za­
patrywania się i przedłożenia Nam go jak najry­
chlej do najwyższej sankcy’.

Zresztą pozostajemy wam życzliwymi w N a­
szej królewskiej łasce. Dan w stolicy kraju Bo­
dzie, d. 11 kwietnia 1869.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Koloman Bedekowiez w. r.

Francya.
Cesarz Napoleon z okazyi nadchodzącej stule­

tniej rocznicy urodzin Napoleona 1 w ystosował 
list następujący do ministra stanu :

Tuillerye 12 kwietnia 1869 r.
Panie ministrze!

W dnia 15 sierpnia ubiega sto lat od urodzin Ce­
sarza Napoleona. Przez ten długi przeciąg czasu 
wiele gruzów się nagromadziło, ale wielka postać 
Napojeona ostała się. Ona to jeszcze nami kieruje 
i popiera nas; ona to z niczego zrobiła mnie tem 
czem jestem.

Święcić rocznicę Btnletnią nrodzin człowieka, 
który nazwał Francyę wielkim narodem, bo w

Gięść literacko - artystyczna.

Sąd. sejmowy
opowiedziany przez n a o c z n e j  św iadka.

{Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.)

(Ciąg dalszy).

Ziółkowski napakowawszy na armatę znaczną ilość 
przeróżnej broni, usiadł sam na niej i tak uzbro­
jony udał się na wyznaczone miejsce, do lasu B ie­
lańskiego, gdzie znaczna l i c z b a  publiczności a mia­
nowicie oficerowie wszelkich stopni oczekiwań na 
wypadek głośnego już pojedynku. Stanąwszy A\ot- 
kowski na oznaczonem miejscu, polecił sekundan­
towi swojemu oświadczyć znajdującemu się tam 
Dmuszewskiemu, że ponieważ jako wyzwanemu 
służy mu prawo wyboru broni, zatem obiera ar­
matę; Dmuszewski nie posiadając drugiej armaty, 
nie był w możności przyjęcia pojedynku: z czego 
korzystając sekundanci oraz przytomni oficerowie, 
pomiędzy któremi i pułkownik Szweryn się znaj­
dował, pogodzili zwaśnionych reprezentantów sztu­
ki dramatycznej, i po odbytem sutem śniadaniu w 
pobliskiej restauracyi, Ziółkowski z wielkim try 
urnfero na armacie wrócił do Warszawy.

Wielki Książę Konstanty nie tylko zwracał ba­
czność na Warszawę i Królestwo Kongresowe, od­
dane mu przez brata pod opiekę, lecz nadto trzymał

ajentów w innych częściach kraju polskiego,  ̂pod 
obcemi rządam i będących, czego dowodzi "nastę­
pująca okoliczność. Rząd pruski, mianowicie prd 
zes naczelny W ielkiego K sięstw a Poznańskiego, 
podówczas Zerbonii di Sposetti, uczynił wezwanije 
do Księcia Namiestnika Królestwa o wydanie de­
zertera (który toiiał służyć w 4tym pułku piechoty 
liniowej) a to na zasadzie istniejącego kartelu  wza­
jemnego wydawania dezerterów i złoczyńców. Książę 
Nam iestnik wezwanie rządu pruskiego przesłał na 
czelnemu wodzowi do uwzględnienia. A gdy długi 
przeciąg czasu minął, a żadnej odpowiedzi nie było, 
rząd  pruski zaś powtarzał żądanie swoje, zatem 
powtórnie Nam iestnik odniósł się do naczelnego 
wodza, prosząc o odpowiedź i decyzyę. Nadchodzi 
nareszcie odpowiedź, w której W ielki Książę dzi­
wi się mocno, jak może rząd pruski żądać wyda­
nia dezertera, kiedy reklamowany dezerter znaj­
duje się w kraju pruskim, i to w samem mieście 
Poznaniu, jest bowiem w usługach za lokaja u 
prezesa sądu Mikorskiego, i to tuż obok m ieszka­
nia naczelnego prezesa, a o kilka domów od mie­
szkania jenerała  komenderującego. — Łatwo można 
pojąć zadziwienie rządu pruskiego, jak ie  spraw iła 
odpowiedź i informacya dana przez naczelnego woJ 
dza wojska polskiego.

Pomimo od początku zaprowadzonego wielkie­
go porządku w służbie i biórach wojskowych, 
oraz pomimo surowości samego Wielkiego Księ­
cia, wykazały się jednakże nadużycia , i to t  ik 
w sztabie głównym, jako też w kasach głównej, r 
szczegółowych, pod okiem KomiByi rządowej woj­
ny, gdyż w jednym zabudowaniu z nią będących. 
W sztabie głównym ppd zarządem jenera ła  Tolifi- 
skiego, a po śmierci tegóż, pod jenerałem  Siem iąt­

kowskim, znajdujący się szef wydziału B id d e r fa ł­
szował przez la t kilka podawane do sztabu przez 
płatników pułkowych sytuacye, to je s t wykazy zol- 
nierzy mających odbierać gratyhkacye za występo 
wanie przed Cesarzem lub z innego powodu, które 
corocznie prawie po kilka rubli na jednego żołnie­
rza przypadały. Eichler tak dalece wyćwiczył się 
w naśladowaniu podpisów wszystkich dowódzców 
pułkowych, których było 25, jako i płatników, iż 
wielu z nich przedkładane im do rekognicyi pod­
pisy za własne uznawało. E jchler tyra sposobem 
corocznie znaczny przysparzał sobie dochód, tak, 
iż wrost m ajątku jego przez zakupywanie domów, 
oraz wystawnie prowadzone życie, zwróciły uwagę 
wielu osób. Byłby on może jeszcze dłużej to ko ■ 
rzystne rzemiosło prowadził, gdyby był na n ie ­
szczęście swoje nie sfałszował podpisu urzędnika 
z bióra dyplomatycznego, któremu kasyer oznajmił, 
iż posiada pokwitowanie jego na daleko wyższą 
sumę, aniżeli rzeczywiście m iał do żądania, i jaką 
istotnie odebrał. W  skutek denuncyacyi tego urzę­
dnika Eichler został uwięzionym; przy rewizyi w 
mieszkaniu jego i w biórze znaleziono bardzo wiec­
ie arkuszy papieru zapisanych próbkami fałszy­
wych podpisów dowódzców i płatników pułków. 
E ichler przyznał się do czynu, i oddany pod sąd 
wojenny, skazanym był na la t 10 do robót forte i- 
cznych ; a posiadany przez niego m ajątek został 
skonfiskowany, domy zaś na rzecz władzy woj­
skowej zajęte. Eichler publicznie na Krasińskich 
■placu w W arszawie okuty w kajdany, do fortec}1 
Zamościa dla odsiedzenia kary był odesłany. Jd- 
neralnym płatnikiem  armii polskiej był jenerał 
Stuard dawny wojskowy, jeszcze z czasów Ko­
ściuszki, który następnie pod Dąbrowskim był w

legionach włoskich, a w bitwie pod Smoleńskiem 
tak mocno ranny, iż obiedwie nogi musiały być 
odjęte. Ponieważ do czynnej służby użyty być 
nie m ógł, a pomimo kalectwa był bardzo czer­
stwy, przytomny, zdatny do zatrudnień biuro­
wych i pełen energii, W ielki K siążę zatem mia 
nował go płatnikiem  jeneralnym armii, i jem u był 
oddany nadzór nad wszelkimi kasami wojskowemi. 
Przy komisyi rządowej wojny znajdowały się trzy 
kasy główne oddzielne; tych zawiadowcami czyli 
kasyeram i byli Niemcy, pozostali w W arszawie je ­
szcze z czasu rządu pruskiego, którzy następnie 
za Księstwa W arszawskiego przeszli do ministe- 
ryum wojny. M inister wojny jenerał Iiauke, sam 
pochodzenia niemieckiego, pokładał w nich zaufa­
nie i ze względu, że z manipulacyą kasową do­
brze obeznanymi byli, zamianował ich kasyerami 
tych powyższych trzech kas. Niemcami tymi byli: 
Zeisinger, Zeitheim i Stoltzmann.

Jenerał Stuard w czasie wojen Napoleońskich 
przechodząc z arm ią przez Hamburg, gdzie bawił 
czas niejaki, staw ił na loteryę liczbową m ałą kwo 
te i to na N ra 1, 2, 3. Szczęśliwem wydarzeniem 
powyższe num era wyszły z urny, czyli raczej wycią 
gniętem było terno , na które pomimo małej staw ­
ki dość znaczna wygrana przypadła. Okoliczność 
ta  przypadkowa tak zapaliła  Stuarda do loteryi 
liczbowej iż gdy po trudach wojennych osiadł w 
W arszawie, jako płatnik jenerałny arm ii, rozpo­
czął stawiać na wielką skalę na loteryą liczbową, 
i uietylko w Hamburgu, ale również w W arsza­
wie na podobną loteryę, której ciągnienie odbywa­
ło się trzy razy na miesiąc, tak, iż miesięcznie do 
paru tysięcy złotych polskich na tę grę wydawał. 
Mając żonę i dzieci i nie posiadając m ajątku, za­

tem z pobieranej pensyi jeneralskiej mógł mieć 
tylko, przy oszczędności, mierne utrzymanie, więc lo­
teryjne stawki nagliły go do zaciągania długów, 
od których znaczne płacić m usiał procenta. Gdy 
następnie wierzyciele naglili o zw rot pożyczo­
nych kapitałów, S tuard  porozumiawszy się z ka­
syerami s bie podwładnymi, wziął ze wszystkich 
trzech kas po kilkanaście tysięcy złotych polskich 
celem zaspokojenia wierzycieli, jako też, ażeby 
mieć fundusz na dalsze stawki loteryjne, będąc pe­
łen nadziei, iż przecież raz w którem ciągnieniu 
dawniejsze terno, na które wygrał, wyciągniętem 
będzie, i tem sposobem będzie w możności pokry­
cia defektu kasowego. — Lecz nieszczęście mieć 
chciało, iż pomimo ciągłego i znakomitego staw ia­
nia, żadne determinowane przez niego terno, (by­
ła  to najwyższa wygrana) nie było wyciągniętem: 
będąc jednak zawsze w nadziei wygranej czerpał 
ciągle pieniądze z kasy.

Kasyerowie za przykładem  naczelnika, brali ró ­
wnież z kas pieniądze na prowadzenie wystawne­
go życia, do czego pensya nie by ła  wystarczającą. 
O ciągle wzrastającym defekcie tylko jenerał Stu- 
ard, jako naczelnik, i kasyerowie mieli wiadomość; 
zatem ażeby defekt nie był wykrytym, Stuard, ja ­
ko jenerałny płatnik, wyznaczał zawsze do rewi­
zyi każdej z tych trzech kas dzień oddzielny, 
tak, iż gdy każda kasa b y law  innym dniu rew ido­
waną, m iał przez to ułatw ioną sposobność, zapeł­
nienia b raka, na czas rewizyi, funduszami z innych 
kas. Tym sposobem deficyt był tajonym, gdyż też 
same pieniądze we wszystkich trzech kasach, przy 
rewizyi, przedstawianemi były. M inister Hauke 
mógł zdawać zawsze raporta Wielkiemu Księciu 
o wzorowym porządku kasowym, gdyż albo sam
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niej rozw inął te m ęskie cnoty, które tworzą ce­
sa rstw a , je s t dia mnie świętym obow iązkiem , do 
którego zechce się przyłączyć kraj cały. W mych 
oczach najlepszym  środkiem uczczenia tego jobi- 
lenszn narodow ego jest podnieść nieco pom y­
ślność starych towarzyszy broni Cesarza. Dwam i- 
liouy siedmkroć stotysięcy frauków, które im przy­
nosi rocznie legia honorowa nie w ystarczają do 
zapew nienia im bytu.

Sądzę,?ie możnaby polecić kasie depozytowćj, 
aby  dostarczała tym starym  żołnierzom wyższych 
rocznych pensy j, nadając jćj kredyt przyznany przez 
Izbę przez la ta  potrzebne do pokrycia tego w y­
datku. W  ten sposób będzie można przyjść z skn 
teczną pomocą szlachetućj niedoli Die zm ieniając 
w niczem rozporządzeń budżetu.

Chciałbym, aby od 15 sierpnia każdy żołnierz 
rzeczypospolitćj i pierwszego cesarstw a otrzymał 
roczną pensyę 250 fr.|

C iało praw odaw cze nie w ątpię przyjm ie tę pro- 
pozyoyę z uczuciem narodowem, które ją  ożywia 
do tak  wysokiego stopnia. Będzie tak  sądziło jak  
ja , że w epoce, w której u skarżają  się na postępy 
skeptycyzm u, dobrze jest w ynagrodzić poświęce­
nie patryotyczne, i przypom nieć je  nowym gene 
racyom.

Budzić wielkie wspomoienia, by odświeżać w ia­
rę  w przyszłość; oddać cześć pam ięci wielkich 
ludzi je s t to uznać najśw ietniejszy objaw woli 
Boźój.

Proszę P ana, abyś się porozumiał z ministrem 
skarbu  i ministrem mego domu celem przygoto­
w ania projektu do praw a i przedłożenia go bez 
zwłocznie Ciału praw odaw czem u, zasiągnąw szy 
wprzód zdania B ady stanu.

Kończąc, proszę Boga, aby cię panie ministrze 
m iał w swojej opiece.

Napoleon.

H o s j  a.
Peryodycznie co kilka doi, jeżeli nie codziennie 

spotykam y w dziennikach dowody ja k  powo 
postępuje w Rosyi sp raw a zaopatrzenia arm ii w 
broń odpow iednią do dzisiejszych w ym agań sztu 
k i wojennej. Rozpoczęte jeszcze w r. 1867 prze 
robienie daw nej broni gwintowanej na odtylcową 
nie zaopatrzyło w nią jeszcze pułków gw ardyj 
skicb, a idąc dalej w takim  stosunku potrzebaby 
blizko dwudziestu lat czasu na uzbrojenie całej 
arm ii. Z daje się to niepraw dopobnem , jednakże 
nie ulega wątpliw ości, że w iększa część garoizo 
n ó w , zw łaszcza w guberniach środkowych 
wschodnich, poprzestaje ua starodaw nych k a ra ­
binach skałkow ych. G łówną zaw adą tam ującą 
w prow adzenie broni szybko strzelającej, jest prze- 
dew szystkiem  brak  gotowizny brzęczącej, uiedo- 
zw alający robienia w iększych zamówień w fabry 
kacb zagranicznych, fabryki zaś miejscowe, po 
mimo najlepszych chęci, skutkiem  adm inislracy 
urzędniczej, krępującej w szelkie działania, nie mo 
gą  w części naw et uczynić zadość wymaganiom 
rządu. Drugim nie maiej ważnym  szkopułem  jest 
niestanowczość w wyborze rodzaju szybko strze­
lającej broni. Rosya pragnęłaby  mieć swój wła 
sny oddzielny od wszystkich system ; proponują 
więc ciągle nowe udoskonalenia, robią z niemi 
próby, zwykle niefortunne, odrzucają je, biorą się 
do innych, a spraw a uzbrojenia ani na krok się 
nie posuwa. J a k  długo taki stan potrwa jeszcze, 
trudno na pewno oznaczyć —  widzimy przecież 
z w ydanego świeżo rozporządzeuia, że zam iast 
użycia jak ich  energii zniejszych środków  w spra 
wie tak ważnej a może naw et naglącej —  „po­
dobało się cesarzowi A leksandrow i utworzyć tym- 
etanową komisyę, „dla prędszego zaopatrzenia ar­
m ii w broń szybko strzelającą" . Kom isya ta, pod 
prezydeucyą W. Ks. M ikołaja, po dokonanych 
próbach z przedłoźonemi sobie wzorami broni, po 
wysłuchaniu opinii fabrykantów , wreszcie „po 
wszechstrunnem zbadaniu w arunków skutecznego 
w ykonania poleconego sobie z najwyższej woli 
zadania* zaproponow ała: aby po ukończeniu prze 
rab ian ia  oa system  iglicowy tej broni gw intow a 
nej, k tóra już  je s t  w fabrykach, pozostałą ilość 
przerabiać podług w skazauego przez kom isyę no­
wego wzoru z ładunkiem  m etalowym . Obok tego, 
tymczasowa  kom isya w nioskow ała ustanowienie 
jeszcze dwóch komisyj tymczasowych: jednej, w y ­
konawczej w celu zaopatrzenia wojsk w nową broń, 
(przy dyrekcyi głów aej arty lery jsk ie j) i drugiej, 
głównej porządkującej nowe uzbrojenie arm ii (przy 
radzie wojennej). W nioski powyższe uzyskały  za 
tw ierdzenie cesarskie — i w szystkie te „tym czaso 
w t“ kom isyę m ają przedsięw ziąść w szelkie środki 
do skutecznego i szybkiego zaopatrzenia arm ii w 
broń szybko strzelającą. P rzy podobnie energi- 
cznem zbrojeniu Rosyi, E uropa nie jeden  jeszcze 
rok będzie mogła przebyć bez obaw y o naruszę 
nie ogólnego pokoju.

— Ponawiające się dość często pom iędzy m ajt­
kam i i artylerzystam i miejscowymi w K ronszta­
dzie zacięte bójki, a  mianowicie trzy ostatnie za­

szłe w pierwszych dniach marca, podczas któryc
znalazło się 21 rannych, w tej liczbie 8 niebez ie 
csnie — w ywołały nareszcie wdanie się rządu 
Ze względu, że nieprzyjażń pomiędzy m ajtkam i 
i artylerzystam i trw a już oddaw na, a  pomimo 
w ynikających z niej bijatyk, w ładze o niczem 
nie wiedaiały; rozkaz cesarski w ydany w tej tnie 
rze  poleca:

pierwszemu komendantowi m iasta udzielić n a  
po  m n i e  n i e ,  drugiem u kom endantowi, oraz na 
czelaikowi sztabu s u r o w ą  n a g a n ę ,  dowódzcy 
fortecznej arty lery i oraz dowódzcom ekwipaźów 
floty n a j s u r  o w s z ą  n a g a n ę ,  dowódzców kom 
psnii aresztow ać na tydzień w własuem m ieszka 
niu, oficerów dyżurnych i policm ajstra kronsztadz 
kiego przez;taai sam czas na odwachu, feldweblów 
na dwa tygodnie o chlebie i wodzie — sam i tylko 
wiuowajcy wyszli obronną ręką, gdyż polecono im 
objawić, że w razie powtórzenia się nieporządków  
oddani zostaną pod sąd w ojenny.

— Z Moskwy piszą, że na wyborach odbytych 
w zeszłą robotę na godność g ł o w y  m i a s t a  
(burm istrza) w akującą po księciu Szczerbatow ie— 
prze ważną większością utrzym alsię książę C z,e r k a- 
s U i,(b. dyrektor spraw ,w ew nętrznych i duchownych 
w W arszaw ie.) Ogłoszony przez prezydującego 
ks. Golicyna rezultat wyborów przyjęty został ze 
strony wyborców i zebranej publiczności hucznym 
oklaskiem . Można powinszować Moskwie takiego 
drogocennego nabytku, zw łaszcza jeżeli g ł o w a  
mieć będzie prawo rozporządzania znacznemi fun­
duszami miejskiemi.

Włochy.
Corresp. de Rome  z okazyi pobytu W. Księcia 

W łodzimierza powiada, że trudno wytłómaczyć 
dziennikom, aby podróż Carew icza do Włoch by­
ła wolną od jak ie jś  misyi dyplomatycznój, jak k o l­
wiek trzeci syn Cesarza A leksandra ma dopiero 
lat 22. Być też może, pisze Corr. de Rome, że 
osobistość Carew icza m iała tylko dodać znacze­
nia podróży dwóch jego towarzyszów mogących 
zaw iązyw ać układy z gabinetem  florenckim na 
jakąś możebną przyszłą ewentualność. W orszaku 
W. Księcia W łodzimierza znajduje się jenera ł hr. 
Perow ski i adm irał Boch. Je s t może zam iarem  
rządu rosyjskiego, aby tych dwóch wysłańców 
bliżój obeznało się z stanem  sił w ojennych lądo­
wych i m orskich W iktora Em anuela, dla naoczne­
go ocenienia ile w przyszłćj kom biuacyi zaw ażyć 
by mogła zw ycięska arm ia z pod Custozy i bo­
haterska m arynarka  z pod Lissy.

Co do Rzymu, dodaje półurzędowy organ, albo 
się bardzo mylimy, albo Carewicz nie m iał ża- 
dnćj misyi, jeśli za m isyą nie ma być uważanem 
ukazanie się osobiste C arew icza w mieście, w 
którem  Rosya nie ma swego przedstaw iciela i u 
Papieża, który gorzko opłakuje dłagie męczeństwo 
Polski.

Rosyanie pod wpływem schizmy wyrobili so­
bie umysł skłonny zawsze do pychy i w idzą w 
tern wielkość, w czem jćj nie ma. Z tąd wypływa, 
że schodzą tern uiżćj, im sądzą wznosić się wy- 
żćj, i że przeciw nim najczęścićj zw racają się icb 
własne czyny, któremi chcieli zadow olm ć sw oją 
niepraw uą żądzę staw iania wszystkiem u czoła.

Ja k ż e b y  mogli oni pojąć pok o rę?  Ja k że b y  zrozu­
mieli, że ta  cnota ze w szystkich najwięcej C h r y ­
stusowa, ja k  ją  nazyw a Sw. Paweł, świeci z pod 
iary blaskiem wyż-zym nad w szelką sław ę ludz- 
tą ?  Jakkoiw iekbądż, kończy Corr. de Rome, W. 
książę W łodzimierz m usiał być zadowolonym 
ia rd y u a ł Autoaelli uprzedzając odw iedziny, ja  
kie W. K siążę zam ierzał mu złożyć, udał się w 
poniedziałek do hotelu rzym skiego, gdzie W. K sią­
żę zam ieszkał, a  Ojciec Sw. we wtorek raczył go 
przyją£^-w, W atykanie w raz z osobami jego or­
szaku:

-f-  Czytamy następnie w Corespondance de R o ­
m e i opis audyencyi udzielonej 9go b. m. przez 
Ojcs Sgo deputow anym  z kraju  pozostałego pod 
władką Stolicy Apostolskiej. Gdy ueputacya sk ła ­
dała dajpierw  w darze kielich kosztowny, Pius 
X  odrzekł słowami psalm isty: „calicem salutaris 

acciptam et nomen Dom ini invocabo*. W odpowie­
dzi żaś na odczytany ad res sw ych poddanych 
rzekf, że przyjm uje w szystkie icb dary , bo im 
towarzyszy miłość i modlitwa, zagrzew ał ich do 
modlitwy, mówiąc, że ta sprow adzi daie błogo­
sław ieństw a i pokoju, na tę piękną k rainę w łoską 
• przytoczył w iersz Dantego:

i Oto brata z po nad Warty 
Nadwiślański wita brat, 

Choć nas gnębi los uparty, 
I niewola od stu lat.

Ale ducha, czci narodu
Nie zdołała przemoc zgnieść.

Pośród Piastów witaj grodu 
Wielkopolsce w Tobie cześć!

Lecz nam tęskną ta godzina,
I pierś ciśnie smutku głaz,

Bo Mazura i Litwina
Nie ma tutaj z nami wraz.

Choć ich nie ma — na bok chmury, 
Możem za nich toast wznieść:

Wiwat Litwa! Ruś! Mazury! 
Wielkiój! Małćj Polsce! cześć!

Za toastem tym otucha,
Że w nas jeszcze siły dość,

Gdy nie zdarto czci i ducha 
Więc się ciało musi zróść.

sul bel paese 
che A pennin  parte i l  mar circonda e 1’Alpe.

C zuję— rzekł papież, że dni te są bliskie, a  har­
monia ja k ą  słyszę dachem , jest zapow iedzią har­
monii społecznej, k tó ra  się w krótce ustali. Słowa 
te Wzbudziły niewym owny zapał w deputacyach, 
które ' Ojcieo S ty pożegnał udzielając błogosła 

ieństwo narodow i w łoskiemu.
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l i  r a k ó w  17 kwietnia. Wczoraj o 6ój wieczór Dr 
L i b e l t  miał wykład, którego treść podajemy poniżćj.
Dla czego mówca obrał sobie przedmiot tak specyalay 
i tak małćj liczbie słuchaczów przystępny ? Czy jest 
to wynikiem zamiłowania ostatnich lat jego , czy też 
chciał okazać, że nie lubi gonić za popularnością, i 
dla tego na wykład popularny obrał sobie przedmiot 
tak niepopularny; czy wreszcie chciał okazać różno- 
stronność umysłu swego? Nie posądzimy go, aby na 
sprawy publiczne był tak obojętnym jak  Goethe, który 
przybywszy do Paryża wśród najstraszniejszych wstrzą 
ŚDień rewolucyjnych zajmował się teoryą barw , bo 
ani posada poselska w Berlinie nie dozwala Dr Li­
beltowi oddawać się studyom matematyczno-fizycznym 
ani też pizemowy, do których miał często sposobność
we Lwowie i Krakowie, nie świadczyły, jakoby au­
tor rozpraw „o miłośoi ojczyzny" i „o odwadze cywil- 
nój“, autor badań nad naisyą Dziewicy Orleańskićj, u- 
tracił cokolwiek z gorącośei uczuć swoich i z bystro­
ści politycznćj. Zostawiając przeto wykład jego na 
boku, tu zdamy wkrótkich słowach sprawę z jego nie 
profesorskich wykładów.

Nie łatwo jednak podać nam choćby w przybliżeniu I 
treść licznych mów mianych wczoraj wieczór do niego I Autor! au to r!— wołauo zewsząd— niech żyje au 
i przez niego na przyjęcie w Kasynie mieszozańskiem. I tor! Znam autora—  rzekł p. Anczyc— i opowiem mu 
Powitał go tam prezes Kasyna Dr M a c b a l s k i  w jak przyjęto wiersz jego. Autorem jest jak  się domy 
imieniu obywatelstwa miasta Krakowa i wynurzył mu Iślano, p. Władysław A n c z y c .  
cześć i uwielbienie za usługi jego oddane ojczyźnie:! Za tym przykładem poszedł p. Gustaw C z e r n i

O św iata— rzekł mówca jest hasłem tego wieku, bez l e k i ,  bo rzekłszy, iż w Kiakowie krakowiakiem po
niej naród spada do ciemnoty, dziczy, barbarzyństwa; witać należy gościa wielkopolskiego, odczytał nastę 
ona prowadzi go do pomyślności, bogactwa, siły, po- pujący krakowiak: 
tęgi. Jeżeli któremu narodowi, to n a s z e m u  wszel-|
kiemi siłami do oświaty dążyć należy, bo nie dosyć, Zacny Gościu! na tćj ziemi, któićj losy padły, 
ie  w ciągu blisko dwuwiekowej anarchii, a następnie Że wylęgłe u Was orły królować w niój siadły, 
stuletniej niewoli uroniliśmy ten skarb tak Diegdyś Na tych niwach, co świętemi grobami zasute, 
bogaty w Polsce; lecz nieprzyjaciele [nasi starali i Niechże Ciebie powitamy na krakowską nutę! 
starają się o to, byśmy go nigdy więcej nie odszu-|
kali. Dla tego wdzięczność i cześć należy tym mę- Pochwalony, zacny Gościu, Pan Bóg miłosierny: 
żom, co wskazują narodowi drogę, po której postę Łaskaw temu, który Jemu i Ojczyźnie wierny, 
pując, utraoony skarb oświaty narodowej odzyskać, i i i  ludowi mdlejącemu w wielkich cierpień trudzie 
do wysokości tej potęgi, wielkości i pomyśloośoi pod- Daje dzielne, daje zacne, takie jak Ty ludzie! 
nieść się może, jaką  podwwiamy w narodach, którym
Opatrzność dozwoliła skarb oświaty przechować, i po Jeszcze nasza, zacny Gościu! jeszcze nie zginęła 1 
mnożony przez każde pokolenie, następnym pokole- Jeszcze nie brak rąk i serca do wspóluego dzieła, — 
niom przekazywać. Do tych zaonych mężówj, odwa- A gdy takich jak Ty widum, czujem wpi śród siebie, 
żnych i wytrwałych pracowników na polu ojczystej Toć i głów nam nie zabraknie, jako Bóg na niebie' 
oświaty zaliczyć należy szanownego gościa naszego. I
Nia tylko bowiem w pamiętnej walce naszej o nie-1 Jeszcze nasza nie zginęła, wierzcie Bracia mili! 
podległość w r. 1831 stanął on w szeregach narodo-1 Tylko pracą, tylko zgodą, nie traćmy ni chwili! 
wych jako żołnierz piersiami swemi zastawiając oj-1 Niech z nas każdy wiernie stoi przy prawdzie i cnocie, 
czyznę, lecz następnie, gdy smutne wypadki wydarły A Bóg niech nam tylko mnoży Libeltów na krocie! 
narodowi broń z ręki, on, słowem, piórem, czynem, I
czyli to w sejmach, kołach naukowych, czyli też pra- Jeszoie nasza nie zginęła i nigdy nie zginie! 
cami naukowemi walczył za utrzymauiem najdroż- Zacny Gościu! wszak gra w duszy, w krwi naszćj to 
szych zabytków, jakie nam w spaściznie po ojcach I [p ły n ie? ...
pozostały, za j ę z y k  o j c z y s t y  i m y ś l  n a r o  do  Ty tak umiesz ciepłem słowem budzić te nadzieje! 
wą, nieodstraszony przeciwnościami, niestrudzony Niech Bóg za to błogosławieństw zdrój na Cię wyleje! 
wiekiem, nieugięty więzieniem, ani złamany prześlą-1
dowaniem. A walka ta była i jest twardą, a nawet I Zacny G o śc iu ! .... Jakoś skrzypkom głosu już nie 
niebezpieczniejszą aniżeli walka w otwartym boju z I [ s ta je ....
Moskwą, bo spotykać się przychodzi co dzień, co Ot, skrzypkowi po staremu miękkie serce taje! 
chwila, bez przerwy, na każdym kroku, w każdej I Ku Twój części, choć niezdarna, piosnkaćby się wio 
okoliczności życia z nader silną, potężną a równie [kła —
podstępnącywilizacyą germańską. Dla tego Fauow ie ,|A lj darmo— łzą serdeozną struna mi zamokła! 
ua cześć odważnego wojownika, niezmordowanego
pracownika na polu oświaty narodowej wznoszę ten I Dr L i b e l t  prawie każdemu mówcy odpowiadał, 
kielich! I a przeto przyjęcie to jego było jakby szeregiem mów,

P. L i b e l t  w odpowiedzi swój na to powitanie, do których go toasty wyzywały, a zawsze odnosiły 
rzekł, iż oświata jest jak  słońce, którego blask prze- się do słów mówcy. Niektóre mowy były dość gorące, 
nika chmury, ale słońce nietylko działa światłem swo- jak zwykle pod wpływem ogólnego ożywienia i licznych 
jem, ale oraz swojem ciepłem. Nie dość oświaty, aby toastów. Były także jeszcze i inne wiersze dorywczo 
naród podżwignąć z toni, potrzeba do tego jeszcze napisane, a których nie mogliśmy dostać do rąk, a 
wielkiój miłości; jak ciepło ożywia martwotę natury, mianowicie ładny króciutki wierszyk p. B e ł z y ,  
tak miłość tylko zdoła rozbudzić życie w stygoącem P. T r z e c i e s k i  poprzedził wiersz ten mową, któ-
ciele narodu, a prócz światła i ciepła, posiada je- rą związał z przemówieniami o oświacie, a sprowa- 
szcze słońce składaiki chemiczne. Miłość objawia się dził na pole stowarzyszenia oświaty łudowśj i wyda 
w ciągłych zdarzeniach życia czy to domowego czy wuictwa dziełek popularnych, które Towarzystwo to 
publiezuego, a składniki owo chemiczne porównywa wzięło sobie za zadanie, przyczem nadmienił o go- 
mowca z materyalnym dobrobytem. Przyjazd i serde- rąeym udziale deputowanych polskich w Berlinie, o- 
czne przyjęcie, jakiego doznaje w Galicyi, jest w o- kazanym mu dla tego przedsiębiorstwa podczas me­
czach jego świadectwem niergasłój miłości, jaka łą - dawnych odwiedzin jego w Berlinie. Polecił więc o 
czy z sobą nierozerwalnym węzłem wszystkie dziel- piece prezesa kółka pulskiego w Berlinie, Dr Libelta 
uice dawnćj Polski. Mówca wyznaje,, iż wraca po -I tę pożyteozną dla kraju instytucyę. 
krzepiony przeświadczeniem o niezgaslćj sile narodu, P. W i t k o w s k i  podniósł znaczenie i przeznacze-
bo znalazł Lwów w takim stanie, że przeniósł on je- I nie matki polki w narodzie. Ona to jest przybyt- 
go przewidywania. Przybywszy jako zwiastun odwie- I kiem prawdziwym miłiści ojczyzny i narodowego ję- 
dfio Wielkopolan do Małopolski i Rugi, przemawia w zyka; ona to żywi ogień niezgasły tój miłości, ona 
imieniu Wielkopolan, a gościnne przyjęcie i serde-1 przechownje w dzieciach niezatarte węzły łączące 
cine uczucia, których doznał, bierze nie za osobisty I przeszłość z przyszłością. Mówca nie zgadza się z 
hołd, lecz przyjmuje je  jako reprezentant tej części Mickiewiczem, który matca polce każe uczyć dziecie, 
Polski, z którój przybył. Wzniósł więc zdrowie na laby się oswajało z srnutnem przeznaczeniem swojem, 
creść miłości ojczyzny i łączności wszystkich dzielnic zamiast żywić w niern nadzieję lepszój p r z y s t o i .  
Polski. t Stanął w obronie tego wiersza poety Dr L i b e l t

P. D w o r s k i  jako gospodarz Resursy z kolei za- przypominając obraz, gdzie dziecie spoczywa na krzy- 
brał głos, a biorąc pochop z pism Libelta, mianowi- żu jako symbolu swojego przeznaczenia do oierpień. 
cie o odwadze cywilnój, podniósł jój znaczenie i P . S k r z y ń s k i  w imienia młodzieży akademi-
wzmósł toast na cześć tój odwagi, którój gość wiel- ckiój przemówił do gościa wielkopolskiego, który tyle
kopolski przez całe życie swoje dawał świadectwo tak wzorów daje młodemu pokoleniu: jak  ma żyć i pra- 
piórem jak czynem. I cować dla dobra kraju. Dr Libelt odrzekł, iż na

Po tym toaście p. B e n  da  dźwięcznym głosem I młodzieży polega przyszłość ojczyzny, gdy starsi zejdą 
odczytał wiersz następujący: I już z pola. Szeregi nasze przerzedzają się; wy musi­

cie te braki zastąpić, a wyraża nadzieję, iż zastąpią 
je  godnie.

Jeszcze jeden wierszyk tu przytoczymy, a napisa­
ny wczoraj podczas uczty a nie wiemy którego au­
tora :

„Chociaż to idzie jakby po grudzie 
Jak mi Bóg miły, nie żli są ludzie".

Wyrzekł to niegdyś wieszcz stary,
Ależ ta gruda to nawóz żyzny,
W niój potężnieje miłość ojczyzny —

Uczucia nadziei, viary.

Więc chociaż Północ gnębi współbraci 
Niechaj nadziei Naród nie traci,

A naprzód idzie wytrwały,

Gdy bieda gniecie— to niedajmy się,
Gdy wróg nas gnębi — to kochajmy s ię !

A naród odżyje cały!

Przed rozejściem się, gdy otoczono Dra Libelta, 
żegoając go, wszczęła się rozmowa o stanowisku dzien­
nikarstwu i stronnictw w kraju W rozmowie tej Dr 
Libelt odzywał się w tym samym duchu, co na posie­
dzeniu Towarzystwa demokratycznego we Lwowie o 
szanowaniu zdań przeciwnych, mimo,walki z niemi tu 
dzież o wyłączaniu z polemiki dziennikarskiej osobi­
stych zapasów.

Póżoym wieczorem rozeszło się zebranie, które li­
czyło blisko stu osób, bo szczupła sala kasyna nie 
mogła większej liczby gości pomieścić.

Dziś po południa Towarzystwo Naukowe daje obiad 
dla Dra Libelta, jako prezesa Tow. nank. poznań­
skiego.

Dr Libelt zamierzał jutro rano opuścić miastojnasze, 
“la uproszony, przyrzekł mieć jutro w niedzielę o 
god. le j w poładnie wykład publiczny w sali hotelu 
Saskiego na rzecz wracających z niewoli rosyjskiej 
rodaków.

W y k ł a d  D r a  K a r o l a  L i b e l t a  o rozbio­
rze widmowym. Wielcy ludzie są czasem dziwnie 
uprzedzeni i krótkowzroczni. Napoleon I. lekceważył 
na własną swą szkodę pomysł Fultona, i zapózno, 
bo już jako jeniec na Northumberlandzie, poznał swój 
błąd, gdy widział pierwsze parostatki angielskie. 
Goethe, któremu nauki przyrodnicze zawdzięczają 
niejedno ważne odkrycie, wyszydzał teoryę barw 
Newtona i jego badania widmowe, a o mało co nie 
doczekał się chwili, w której odkrycie Newtona w sku­
tek nowszych, ścisłych badań zaczyna wywierać po­
tężny i wieloraki wpływ na umiejętności przyrodni 
cze, zastępując i przewyższając pod niejednym wzglę­
dem przyrządy drobno- i daleko widzowe. We wykła­
dzie wczorajszym, mianym w sali Tow. naukowego 
na korzyść towarzystwa akademickiego wzajemnej 
pomocy, u.zony nasz ziomek traktował jednę stronę 
rozbioru widmowego, a mianowicie, o ile takowy słu­
ży do badania ciał niebieskich, a zatem stronę naj­
bardziej lajmującą, bo płodną w następstwa, o jakich 
do niedawna najbujniejsza wyobraźnia marzyć nawet 
nie śmiała; poczuwamy mu się tedy do wdzięczności, że 
przedmiot czysto naukowy, i od lat dziesięciu dopie­
ro znany, uczynił przystępnym dla większej publi­
czności w ścislem tego słowa znaczeniu, bo obszerna 
sala możi po raz pierwszy mieśoiła tak liczne audy 
toryum obojej płci, które szanownego prelegenta z 
natężoną słuchało uwagą.

Powszechnie zoanem jest doświadczenie N e w t o n a  
że przepuszczając przez wąską szczelinę okienoioy’, 
a następnie przez szkło pryzmatyczne promienie świa-’ 
tla, otrzymujemy na ścianie przeciwległej widmo skła­
dające się ze siedmiu barw tęczy. W r. 1802 Wo l l a -  

t o n  znalazł w widmie słonecznem dwie ciemne 
linie, prostopadłe do rozmiaru podłużnego widma; 
F r a u e n h o f f e r  opisał tskicti linij 600, stale i nie­
zmiennie umiejscowionych, a do dziś dnia za porno 
oą ulepszonych przyrządów znamy już 3.000 linij, 
rysami Frautnhofera zwanych, a dostrzeganych jedy­
nie za pomocą szkieł powiększających. W r .  1859 
profesorowie htidelbersay B u u s e u  i K i r e h o f f z r o  
bili nader ważne odkrycie, że za pomocą widma wy­
kazać można skład chemiczny ciała świetlnego, a na­
wet nąjnieznaczniejsze ślady części składowych, jak 
niemniej ich stan skupienia. Ż rząc jakiekolwiek ciało 
w czystym płomienia np. wyskokowym, otrzymujemy 
na widmie w miejsce linii Frauenhoffera rysy zabar­
wione, a doświadczenie nauczyło, że każde ciało od­
mienne co do barwy, umiejscowienia i liczby okazu­
je lioie; po tych liniach więc wnioskujemy o istocie 
ciała w płomieniu żarzącego się, a jeżeli znachodzi- 
my linie jeszcze uieopisane i nieznane, domyślamy 
się, że mamy do czynienia z ciałem jeszcze uiezna- 
nem, i w istocie za pomocą rozbiorą widmowego od­
kryto w ostatnich czasach kilka nowych pierwiastków. 
Przekonano się następnie, że przepuszczając światło 
ciała stałego lub ciekłego znamionującego się na wi­
dmie rysami zabarwionemi przez światło ciała gazo­
wego, otrzymujemy na widmie znów ciemne rysy 
Frauenhoffera w miejsce jasnych, że zatem światło 
gazowe pochłania promienie światła ciał stałych i 
ciekłych. A ponieważ we widmie światła słonecznego 
zn&chodzimy tylko rysy ciemne, wnosić wypada, że

bywał przytomnym przy rewizyi, lub też w zastęp­
stwie jego wyznaczeni szefowie biór m inisteryal 
nych; żadnemu bowiem z nich na myśl wpaść nie 
mogło, iż też same worki z gotowemi pieniędzmi, 
w trzech kasach, tylko w innych dniach, do rew i­
zyi przedstaw iane były. — Manipulacya ta trw ała 
lat kilka, defekt kasowy coraz się zwiększał, tak, 
iż doszedł był przeszło sześciu kroć sto tysięcy z ło ­
tych polskich; gdyż oprócz tego, iż p łatn ik  jene 
ralny i kasyerowie brali z kas na własne wydatki, 
kasyer Stoltzmann mając w ydział, z którego 
pensye oficerom płacono, każdem u, który się do 
niego udał i potraktow ał go, z łatwością udzielał 
z kasy forszusu, tak, iż oficerom i urzędnikom roz- 
pożyczył był z kasy przeszło 100,000 złp. Jene- 
n era ł S tuard  zachorował mocno, i wedle zdania 
lekarzy bez nadziei życia. Gdy o tero zaraporto- 
wano W ielkiemu Księciu, wyznaczono na zastępcę 
jego pułkownika Floryana Kąsinowskiego, będące­
go dyrektorem W ydziału w komisyi rządowej woj­
ny. Kąsinowski był znanym jako bardzo skrupula­
tny i sumienny, oraz pracowity urzędnik. Gdy więc 
kasyerom  o nominacyi jego na zastępcę Stuarda 
udzieloną była urzędownie wiadomość, ci nie cze­
kając na wezwanie jego do rewizyi i przeliczenie 
kas, udali się doń sami, uprzedzając go o znajdują­
cych się defektach kasowych, powołując się, iż ta ­
kowe przez S tuarda popełnionymi były. — Wielki 
K siążę odebrawszy rap o rt Kąsinowskiego, kazał 
natychm iast audytorowi przesłuchać Stuarda, k tó­
ry prawie konający do winy się przyznał, i zaraz 
po wysłuchaniu, życie zakończył. Wielki Książę 
kazał S tuarda w nocy, bez żadnych oznak wojsko­
wych, na cm entarz wywieźć i pochować, a trzech 
kasyerów to je s t Zeisingera, Zeitheim a i Stoltz-

rnanna aresztować i oddać pod sąd wojenny. Lu­
bo wiadomość i wykrycie tyle la t sekretnie cią­
gnącego się defektu kasowego, mocno dotknęła 
Wiel. Księcia tak, iż silne czynił wyrzuty ministro 
wi Hauke, iż nie wiedział o tym nieporządku, z 
tem wszystkiem cieszyło go mocno, iż do tej zbro­
dni żaden Polak nie należał, oraz iż przez Pola­
ka zbrodnia wykrytą była. Od tego czasu powziął 
był W. Książę wielką nienawiść przeciw Niemcom, 
i Die mógł znieść, ażeby który Niemiec w urzędo­
waniu, pod jego wyłącznem zwierzchnictwem sto 
jącem , to je s t wojskowem, znajdował się, i z tego 
powodu kazał bardzo zdatnemu, uczciwemu i za­
służonem u szefowi bióra komisyi rządowej wojny 
Deiblowi udzielić dymisyę, i to bez żadnych po­
wodów, jedynie dlatego, iż był Niemcem. Sąd wo­
jenny wydał wyrok przeciw kasyerom o popełnie­
nie defektu obwinionym, skazując Zeisingera i 
Zeitheim a każdego na la t 10 ciężkiego więzienia, 
do robót w fortecy, zaś co do Stoltzmanoa przyję­
to w arunki łagodzące, i tylko na la t 7 więzienia 
do robót fortecznych był skazanym. Wszyscy 
trzej publicznie zostali na placu K rasińskich przy 
assystencyi wojska z mundurów obdarci, ubrani w 
ubiory więzienne, okuci w kajdany, i do fortecy 
Zamościa odwiezieni.

Oficerowie tak  z czasów służby pod Kościuszką, 
a  następnie w legionach włoskich, później służący 
w arm ii Księstwa W arszawskiego, oraz francuzkiej, 
przywykli wprawdzie do niewygód i trudów wojen­
nych, lecz nie przyzwyczajeni do zaprowadzonej 
w nowo uformowanej armii pedantycznej i surowej 
służby, usuwali się z wojska, biorąc djm issye. 
Przy rozstawaniu się powzięli oni zam iar zawiązania 
pomiędzy sobą stowarzyszenia na wzór związku

massoóskiego, celem zachowania pamięci tyloletniej 
wspólnej służby, i uczynionych poświęceń dla oj­
czyzny, oraz dla utrzym ania stosunków pomiędzy ro~ 
zerwaDemi prowineyami polskiemi, przypominając 
wspólne zawody i trudy wojskowe, niemnićj ażeby 
składkam i przyjść mogli w pomoc tym dawnym 
kolegom, którzyby pozbawieni byli środków utrzy­
mania lub przy zwątlonych siłach obarczeni byli wie­
kiem. Pom ysł założenia tego związku wyszedł był 
od najznakomitszego i najzasłużeńszego wojskowego, 
Jenerała Dąbrowskiego, którego też wszyscy ma 
jący udział naczelnikiem związku ogłosili. Stow a­
rzyszeniu temu wedle życzeń Jenerała  Dąbrowskie­
go nadano nazwisko, „Stowarzyszenia Kossynierówu 
mając w pamięci broń, której Kościuszko był u- 
żył w roku 1794 w bitwie pod Racławicami, a 
k tóra  rozstrzygnąwszy tę  bitwę, okazała się s tra ­
szną nieprzyjaciołom. Do tego stowarzyszenia przy­
stąpili nietylko wojskowi dawni, a obecnie dymis- 
syonowani, i w różnych częściach Polski zamie­
szkali, lecz także wielu oficerów pozostałych w 
czynnćj służbie nowo uorganizowanćj arm ii pol­
skiej.

Dopókąd jenerał Dąbrowski żył, stowarzyszeni 
nic politycznego nie przedsiębrali, ani też w tym  
duchu radzili; lecz po nastąpionej śmierci D ąbro­
wskiego w r. 1818, stowarzyszenie zmieniło cha­
rak te r i cel dawniejszy, i zamieniło się na Stowa­
rzyszenie narodowo-patryotyczne, na czele którego
stanęli jenerałowie z czasów Księstwa Warszaw­
skiego Umiński i Mielźyński, obadwaj osiedli w 
W ielkiem  Księstwie Poznańskiem , a  w Królestw ie 
kongresowem na czele tegoż stowarzyszenia sta ­
nęli Łukasiński major 4go pułku piechoty linio­
wej, oraz były Major Machnicki, obecnie Sędzia

trybunału, obadwaj w W arszawie stale bawiący. 
Powyżsi naczelnicy zmienili zaraz nazwisko stowa­
rzyszenia, przyjmując nazwanie: Wolnego mularslwa 
narodowego czyli wojskowego. Z początkiem wio­
sny 1821 r. jenera ł U m iński przybył do W arsza­
wy, i jako naczelnik stowarzyszenia ogłosił człon­
kom warszawskim — „że stowarzyszeni członkowie 
w W ielkiem  Księstwie Poznańskiem  postanowili, 
iż ponieważ Polacy pod różnem i rządam i nie m a­
ją  Ojczyzny, zatem powinni dołożyć wszelkich sta ­
rań, aby ją  całą wskrzesić i niepodległość jćj na 
zawsze ubezpieczyć, a do tego celu doprowadzić 
tylko mogą stowarzyszenia, związki patryotyczne, 
k tóre we wszystkich częściach starożytnej Polski 
rozszerzać należy, i to czynić wziął sobie za obo­
wiązek;" —  poczem odbierał od członków stowa­
rzyszenia przysięgę w lasku Bielańskim  za W ar­
szawą pod Marymontem.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Sprostowanie w artykule „Sąd Sejmowy.11

Jak o  naoczny św iadek e p o k i, o której antor 
artykuln „Sąd S ejm ow y", w feillstonie Czasu 
zam ieszczonego opow iada, przesyłam  sprostowa- 
uie t akt n,  który mi dokładnie je s t wiadomym. 
W roku 1816 zaciągnąłem  się do batalionu gw ar- 
dyi strzelców p ieszych, będącego pod dowódz­
twem pułkow nika Szym anowskiego. W rok później 
batalion ten zreform owano na 2gi batalion gw ar 
dyi g reu ad y eró w , a cały pnłk przeznaczony zo­
stał pod dowództwo jenera ła  Żym irskicgo. Pułko­

w nika Srym auow skiego przydzielono wtedy ua 
fl giel ad ja tan ta  Cesarza A leksandra. Pułkow ni­
ka T ańikiego zastałem  dowódzcą 4go pułku liuio- 
wego faworyzowanego przez W. Księcia. Pułk ten 
miał ko łjic rze , rabaty  i m ankiety żó łte , a zatem 
z pozostałych postawów żółtego sukna jem u kazał 
pułkownik przyrządzić rękaw ice, lecz uic 4mu puł­
kowi strzelców pieszych, do którego jako  podpo- 
raezn.k w r. 1819 przystauy byłem. Miał oa tylno 
w ypustki żółte , a zatem nie mógł mieć zapaso­
wych postawów snknE. W pułku tym  zastałem  
dowódzcą podpułkow nika Z aw idzsicgo , który 
aw ansow ał z kapitana gw ardyi greuadyerów . Z a­
wadzki był zwykle w ubiorze zaniedbany i ofice­
rowie płatali mu z tego powodu figle, lecz szczę­
ście mu się potoczyło, aw ansow ał on za t ą że w 
codziennych raportach do W. Księcia nie było po­
daw anych dezerterów w jego kom panii, chociaż 
rzeczywiście byli, tak ja k  w innych kom paniach. 
Zawidzki aw ansow ał za przybyciem Cesarza Ale­
ksandra do W arszaw y w r. 1821 na pułkow nika, 
Oidobiouy został orderem  S. W łodzimierza, a w 
rek  póżuiej ożenił się stojąc z pułkiem na kwa 
terach w Lublinie z córką sędziego apelacyjnego 
p. R atyńską, za którą wziął 2 wsie w posagu.

Przed Z a w i d z k i m  był dowódzcą 4go pułku 
strzelców pieszych, pułkownik M ichałowski (lecz 
nigdy T ań sk i), k tóry później dowództwo postra- 
dał i parę lat w Zamościu był wioaiooy.

Podleszany 15 kwietnia.
M ichał Toczyski 

stary w eteran b. w. p.
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Błońce jest ciałem żarzącem się, otoczonem atmoefe 
rą, w której liczne ciała się palą lnb w stanie gazo­
wym się znachodzą. Gdy nadto pewne ciała w stan 
gazow y przeprowadzone okazują pewne rysy we w i­
dm ie, można po rysach ciemnych znalezionych na 
widmie jak iegoś ciała sądzić ze w sielk ą  pewnością  
o składzie ciał znajdujących się w otoczeniu ciał ża­
rzącego się; tym sposobem znaleziono już we widmie 
ełonecznem kilkanaście ciał, a nie napotykano mię­
dzy innemi złota i srebra.

Po tych uwagach wstępnych wykładający przeszedł 
do zastosowania, jak ie rozbiór widmowy znalazł przy 
ostatniem zaćmnieniu słońca z dnia 18go sierpnia 
1868 r. Zaćmienie to trwało 6 m inu t, ale pomimo 
stosunkowo długiego trwania, nadzieje po części za­
wiedzione zostały z powoda niepogody. W pięcia 
miejscach czyniono obserwacye, a zajmowali się n ie ­
mi słynni astronomowie francuscy, angielscy, niemiec-
Cy   z Wiednia Drowie Weiss i Oppolzer m łodszy,
a z Rzymu jezuita S ecch i— ; spostrzeżenia te, a ty 
ezyły one się głównie t ik  zwanych wyniosłości sło­
necznych, stwierdziły najzupełniej wnioski z ułożenia 
linij na widmie słonecznem o składzie ciał w foto­
sferze słonecznej znajdujących się.

Przyrząd widmowy stosowano i do ciał niebieskich 
odleglejszych od nas niż słońce; wytłómaczono przy 
czynę zmienności barwy światła niektórych ciał nie­
bieskich, jak  niemniej przyczynę nagłego zjawienia 
się i znikania takowych, jak  np. owej gwiazdy, któ 
rą  astronom T y c h o  d e  B r a h e  w r. 1572 odkrył, 
a która po 7 miesiącach zagasła. Posunięto się dalej 
jeszcze, bo użyto przyrządu widmowego ta m , gdzie 
olbrzymie teleskopy H e r  s c h l a  i lorda R o s s a  już 
nie dopisały; badano bowiem i to z dobrym skutkiem 
tak znane mgławice, a  mianowicie, czy one są g ru­
pami drobnych gwiazd lub też kosmiczną materyą 
bez ją d ra , a badania te doprowadziły astronomów 
do wniosku, że wszechświat jeszcze nie skońizo 
ny, bo znajduje się w stanie ciągłego tworzenia 
się. Mówca kończy zajmujący Bwój wykład zwracając 
nw agę na ogromną doniosłość małego przyrządu w i­
dmowego, zastępującego fizykę nieba i chemię syde- 
ryczną i roztwierającego ogromne jeszcze pole dla 
przyszłych badań.

  Dziś w południe D r L i b e l t  miał drugi swój
wykład w przepełnionój publicznością sali [ratuBZOWĆj, 
Mówił o walce pracy z kapitałem ; ponieważ zakoń­
czenie wykładu tego sz. prelegent odłożył na jutro 
o godzinie ló j w południe, przeto oba w ykłady stre 
ścim y w  numerze następnym. Zwracamy uwagę, że 
jutrzejszy w ykład na dochód powracających z nie 
w oli moskiewakićj rodaków odbędzie się w s a l i  
h o t e l u  s a s k i e g o .

— W ciągu przyszłego tygodnia adwokat D r M a 
c h a l s k i  będzie miał w Sali ratuszowej wykład po 
pulam y bezpłatny  o „Sądach przysięgłych." Dzień 
wykładu podamy później do wiadomości. Przedmiot 
to bardzo w porę wobec pierwszego zawiązku są ­
dów przysięgłych, dotąd dla spraw tylko drukowych
zaprow adzonych.

  Przypadkowo byliśmy świadkam i takiego wy­
padku: W nocy dzisiejszej krzyki i hałasy niezwy­
kłe rozlegały się z pewnej kawiarni podejrzanej re 
putacyi, » z otwartej bramy wołano „patrol! patrol!" 
Jakoż w tej właśnie chwili nadciągnął patrol z dwóch 
żołnierzy. Wezwano więc jego pomocy, lecz gdy pa 
troi dowiedział się, że ma do czynienia z dwoma pi 
janym i podoficerami, jako  sprawcami zajścia, wyniósł 
się cichaczem z kawiarni, oświadczając, że to do nie­
go nie należy, że trzebaby z odwaohu sprowadzić 
chyba oficera. Co się dalej stało, nie wiemy, ale ude 
rzył nas ten hierarchiczny wzgląd nie już w służbie, 
lecz nawet w kawiarni, nie już  z trzeźwymi ale oraz 
z pijanymi.

  Jutro otw artą zostaje we Lwowie wystawa To
warzystwa sztuk pięknych.

—  D r Aleksauder P o ż n i a n o w s k i  wpisany zo 
Btał do listy a d w o k a tó w  we Lwowie.

  p r Rudolf O n y s z k i e w i c z  złożył posadę
adwokata we Lwowie, a zastępcą jego mianowany 
został adwokat Dr P iotr H r y n i e w i c z .

— Namiestnictwo nadało na przedstawienie insty 
tytu stauropigialnego we Lwowie trzy stypendya po 
105 zlr. rocznie z fandaoyi Glinieckiej Teofilowi Z a 
w a d o w s k i e m u ,  Marcinowi P a s z o w s k i e m u  
Włodzimierzowi R a s t a w i e c k i e m u ,  Błuchaczom 
wydziału prawa we Lwowie.

— Rada szkolna krajowa mianowała na przedsta 
wienie gminy w Hnilczu posadę nauczyciela p . Mi 
chałowi S u p r a n o w s k i e m u ,  zastępcy tej posady, 
a na przedstawienie Gminy w Gródku posadę pomoc 
n ika nauczycielskiego zastępcy tej posady p. Adamo 
wi B a c z y ń s k i e m u .

  Gmina Jaworów podwyższyła płacę pomocnika
nauczycielskiego z 105 zlr. na 200 złr.

—  Gmina Korczmin w powiecie Rawskim obowią 
zała się płacić nauczyciela 200  złr., dodać do szko 
ły  ogród dla nauki sadownictwa dostarczać 5 sągów 
drzewa na opał, utrzymywać sługę szkolną, i opędzać 
potrzeby szkolne. Właścioielka p. Felicya Serwatow 
ska ebowiązała się dodawać przez lat 10 po 5 są 
gów drzewa na opał.

— R o p c z y c e  15 kwietnia.
(8 ) Gdzie djabeł nie może, tam babę pośle. To

przysłowie w przypadku, o którym wam donoszę 
sprawdziło się: baba gracko się zwinęła, i jednym 
zamachem biesowi duszę przesłała. Działo się w Za 
górzycach w powiecie Ropczyckim d. 12 kwietnia. 
Gospodarz gruntowy i zamożny Józef Rataj napijał 
w karczmie „na W ymysłówce", a że chłopstwo przy 
teraźniejszym dobrym bycie uczty sprawia, niedziw, 
że równocześnie u siebie w mieszkaniu Katarzyna 
Frączkowa, choć chrzcin ani nawet stypy nie tbeho- 
d iiła , wczas zrana ugaszczała kumoski i kfiku są sia ­
dów. Biesiada szła ochoczo; po wypiciu kilku kwart 
gorzałki izba była istnem pobojowiskiem; spoczywali 
ju ż  bezprzjtom ni towarzysze, jedynie pani Frączkowa 
trzym ając się pod boki z urąganiem spojrzała na 
niedołężnych pijaków, a  chcąc czarę rozkoszy do dnia 
wychylić, z małżonkiem swoim udała się do karczmy. 
Tam  właśnie pijany Józef Rataj wyśpiewywał weso­
ło, a że na ochocie nie zbywało, dalejże w tany; ale 
że Rataj w skokach nie dotrzymał i umizgać się za­
czął, dostał na podziękę tęgi policzek, a dandys 
pięknego świata^ zuióslby cios podobny nawet w 
stanie trzeźwym; ale m sz  Rataj gbur, zaczął nielito- 
ściwie krzywdzić Frączkową, a nawet skrwawioną 
powalił o ziemię. Nieczuły małżonek zamiast dać po­
moc swej połowicy, w obawie o własną skórę uciekł. 
Rataj chcąc pozostawić pam iątkę Frączkowi, dalej w 
pogoń za uciekającym; tu atoli znalazła się małżon­
ka, a cb°ó skrzywdzona stanęła w obronie męża, i 
w łaśnie dopadła, kiedy Rataj na wierzchu kolanko­
wa! jej męża. Bez namysłu więc silną ręką porywa 
w idły od gnoju, i w zapalczywości wołając wraz a 
dobrze „jednym ciosem uderza w głowę Rataja, i nie­
żywego kładzie u nóg swoich.

  Otrzymujemy od Dyrekcyi Kominy i wsparcia
uczącej się młodzieży w Szwajcaryi następujące u- 
wiadomienie:

„Zurich 14 kwietnia 1869.
Od czasu do czasu osoby nienależące do Komi- 

syi Pomocy Naukowej w Zurychu otrzym ują z kraju 
pomoc dla uczniów polskich. Zarząd Kom isyi uważa 
za obowiązek oświadczyć, że za te przesyłki nie bie­
rze żadnej odpowiedzialności, i że nic wspólnego nie 
ma z uboczną tą  pomocą, której kontrolować nie 
może.

Zarząd Komisyi Pomocy Naukowej“ .
— Na parowcu „Richmond" odbywającym podróże 

między Loueville i Nowym Orleanem, wychodzi dzien­
nik trzy lub cztery razy w ciągu każdorazowej po 
dróży. Jeden redaktor i dwóch składaczy je st przy 
nim zajętych. Kupcy i oberżyści używ ają tego dzien­
nika do swoich obwieszczeń.

—  Dnia 16 kwietnia upał przy p ięknśj pogodzie. 
Termometr w cieniu doszedł do -f- 18u.6 od -f- 6°.2 R. 
Barometr ciągle opada; stan jego o godzinie 6ój rano 
dnia 17 kwietnia był 323 98, termometru - j-  10°.8 R. 
W iatr przeważnie zaohodni.

  W niedzielę dnia 18 kwietnia, Opieki Sgo J ó ­
zefa i 8. Apoloniusza; w poniedziałek dnia 19 kw ie­
tnia Śgo W ernera i Antonia,

w d. 15 b. m. wy3zły serye 368, 905, 1308,
1582, 1757, 2811, 2847. Na seryę 905 N r. 39 
przypadła główna wygrana 220.000 zł. a.; na N r. 
61 z tejże samej seryi 1000 zł. a.; na Nra. 65 , 88 

91  po 500 zł. a.; na N ra 39, 69 po 400 zł. a . —  
Z seryi 1508 wygrał Nr. 91 15.000 zł. a.; N r. 18 
1000 zł. a.; Nr. 54 500; N ra 13, 25, 59 i 71 po 
400 zł. a. — Z seryi 1757 Nr. 3 10.000, Nr 50 500 
zł. a.; N ra 10, 19, 49 , 82 po 400 zł. a. — Z seryi 
368 Nra 22 i 72 po 5.000 zł. a.; N ra 15 i 33 po 
1000 zł. a.; Nra 34, 46, 61 po 500  zt. a ; N r 5, 
37, 39, 70 i 96 po 400  zł. a.; — Z seryi 606 Nr. 77
5.000 zł, a.; Nr. 71 500  zł. a.; N r. 54 400 zł. a . — 
Z seryi 2811 Nr. 64 2.000 zł. a.; Nr. 22 i 71 po
1.000 zł. a.; N ra 28 i 81 po 500  zł. a.; N ra 30, 
47, 57, 66, 87 i 91 po 400  zł. a . ; — Z  seryi 2847 
Nr. 45 2.000 zł. a.; N r. 33 500  zł. a.; N ra 1 i 12 
po 400 zł. a.; —  Z seryi 1582 N r 11 2.000 zł.; Nr. 
25 500 zł. a.; N ra 24 i 30  po 4 0 0  zł. a.; Numera 
wyciągniętych seryj, niewymienione tu  w ygryw ają po 
155 zł. a.

W ciągnieniu losów pożyczki z r. 1864 odbytem ] od 8 t. m. — tj. od czasu powrotu z Pesztu mini
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■ A r a k ó w  16 kwietnia. W  dniu wczorajszym do­
wieziono na granicę Królestwa Polskiego na komorę 
Baran około 1000 korcy różnego zboża, które po 
największej części do Prus zakupione, w Krakowie 
na wagony kolei żelaznej naładowane, do P rus wy­
wiezione zostało; ceny z m ałą odmianą utrzym ywały 
się prawie te same, co na poniedziałkowym targu, 
Płacono: za pszenicę czerwoną od złp. 34  do 35; 
białą od 35 do 37; żyto od złp. 25 do 2 7 1 0 ; ję  
ezmień od złp. 21 do 24; groch od złp. 23 do 26; 
wykę od złp. 23 do 24.

T arg  w Krakowie mniej liczny od wtorkowego, 
gdyż nie tyle dowieziono zboża co na targ  ostatni; 
iakowe przecież rozkupione zostało, a szczególnie, 
owies, który do Prus wykupywano. Zboże tw ar­
de zakupiły tak tutejsze jak  też i okoliczne mły­
ny. Płacono za pszenicę białą od złr. 9 do 9 ’75;
czerwoną od 8-25 do 9; żyto od 6-50 do 7'30;
jęczmień od zlr. 5-50 do 6-25; owies od złr. 4 T 0
do 4-60; wykę od złr. 6-20 do 7; groch od złr. 6
do 7-50. Koniczyny nie wiele przywieziono, żądano 
za czerwoną od złr. 35 do 49 .

L w ó w  16 kwietnia. Walne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów banku hipotecznego odbyło się wczo­
raj w południe w sali ratuszowćj pod przewodnictwem 
prezesa rady nadzorczćj hr. W łodzimierza Borkow­
skiego. Dyrektor zakłada Dr Józef Kolisoher od­
czytał sprawozdanie D yrekcyi zawierające szczegóło­
wy wykaz czynności zakładu od dnia 17 lipca 1867 
do 31 grudnia 1868. Zastrzegając sobie ogłoszenie 
całego sprawozdania w jednym  z przyszłych nume­
rów „Dodatku tygodniowego", przytaczamy tu tylko 
wynis ostateczny obrotu funduszami Towarzystwa w 
upłynionym roku, wykazujący nadwyżkę czystego do­
chodu w znacznój sumie 127,301 złr. w. a., z którój 
to sumy na rachunek dywidendy z r. 1868 wypłaco 
ną została kwota 50,280 złr., pozostało przeto jeszcze 
77,021 złr., z którój' to kwoty przypadła superdywi- 
denda po 3 złr. od każdśj akcyi. Członek rady nad- 
zorczćj Dr Marceli Madejski przedłożył następnie 
sprawozdanie rady nadzorczćj, w ykazujące zupełnie 
zadowalniający stan tego krajowego instytutu kredy 
towego rozszerzającego ooraz więcćj swój zakres dzia 
łania. F ilia  zakładu założona w lipcu 1868 w K ra­
kowie, w krótkim czasie swego istnienia znakomitą 
rozwinęła czynność, obecnie założona została filia w 
Czerniowcaoh i wkrótce zaprowadzone będą podobne 
z ik łady  filialne w Białe; Tarnopolu i Samborze. Jest 
takżo zamiarem iosytucyi w celu podniesienia handln 
krajowego udzielać zaliczek na produkta handlowe 
Galicyi i Bukowiny w którym to celu wypracowany 
został odpowiedni regulamin. Sprawozdanie rady  nad­
zorczćj wykazuje, iż kapitał Towarzystwa prsyniół od 
15go lipca 1868 do ostatniego grudnia 1868 7 ła/ 7 0; 
ze względu jednak, że w pierwszych miesiącach po 
utworzeniu zakładu fundusze prawie m artwe leżały 
procent ten w rzeczonym okresie wynosił właściwie
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Przedłożywszy sprawozdanie wniósł Dr Madejski, 

ażeby zgromadzenie przyjęło do wiadomością spraw o­
zdanie, zatwierdziło bilans i rachunki i udzieliło ab- 
solutoryum dyrekcyi. Jeden z akcyonaryuszów (p. 
Mieczysław Szczepański) wniósł, ażeby zgromadzenie 
wybrało ze swego grona komisyę do sprawdzenia 
bilansu i rachunków i na przyszłem posiedzeniu żda- 
ło sprawę. Wniosek ten jednak  został uchylony, po- 
cztm  prawie jednogłośnie udzielone zostało absolnto- 
ryum. Drugi wniosek , ażeby z pozostającego czyste­
go zysku 6®/o w kwocie 3113 złr. przeznaczouo dla 
funduszu zapasowego jednogłośnie został przyjęty. 
Następnie zatwierdzono udzieloną już zaliczkę dywi­
dendy po 6 złr. i przyznano superdywidendę po 3  złr. 
od akcyi. Również przyjęty został dalszy wniosek 
rady nadzorczćj, ażeby dla członków nadzorczćj zró­
wnać m arkę obecności w ten sposób, iżby od Igo  
maja r. b. pobierali po 10 złr. za każdorazow ą czyn- 
uość.

W końcu przyjęto wniosek p. Skwarczyńskiego, 
ażeby rada nadzorcza na najbliższem ogólnem zgro. 
madzeniu zdała sprawę o projekcie do zmiany s ta tu ­
tów w tym celu, by zakład był upoważniony dawać 
pożyczki także na sumy wysoko intabulowane. ( O . Lw.)

Przyjechali do K rakow a od 14go do l5go kwietnia
HOTEL SA SK I: Ludw ik sk rzyńsk i właściciel dóbr 

z Galicyi, W ładysław  Dąbski właś. dóbr z Wojnicza, 
Kazimierz Szeliski w ł. dóbr z Galicyi, Franciszek W y- 
chowski z W arszawy.

HOTEL POD RÓŻĄ: Roman Kucieński wł. dóbr 
z Kongresów ki, Jan  Nowotny kupiec z Pragi, Fer 
dynand Burger dyrektor banku z W iednia, J. Dunin 
właś. dóbr z K ongresów ki, A. M rawczyńska, wł. d. 
z Galicyi, C. H artung kupiec z Londynu, Juliusz 
Goldberg kupiec z W arszawy, Hipolit Kufelkowski 
z żoną z Tarnow a.

HOTEL PO L L E R A : Alfred hr. Łoś właś. dóbr z 
Bobina, A tanazy Benoe z Niegowici, Laura S to ińska 
właś. dóbr z Otwiuowa, W. Kober kupiec z Morawy, 
Edward Lenhart kupiec z Neidorfn, Maksymilian Le- 
derman kupiec z W rocławia, Karol Fybich z Tręczyna, 
Teodor Wyzewski Dr medyc. z Podola, F . Gleckler 
kupiec z Pforzheim, Leopold Rosenberg kupiec z Rid, 
Otto Wedekind kupiec z W iednia, Edward Telm an z 
Ojcowa, Wilhelm Zawadzki właś. dóbr z Iwanowic, 
B. Rapaport kupiec, W. Lubowski kupiec z Gliwic, 
Wojciech Jeszke kupiec z Wrocławia.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

I t r u k s e l l a  15 kwietnia. Izba deputowanych 
zatwierdziła budżet ministerstwa wojny 55 głosa­
mi przeciw 25.

M o w s 15 kwietnia. W kopalniach węgla w 
Borinage robotnicy się zmówili; to samo donoszą 
z kopalu w Charleroi. Wysłano tam wojsko.

Rruksella 15 kwietnia. Pod Mons robotji 
ey zaniechali robót; żądają oni podwyższenia pła­
cy dziennej. Do zaburzeń jeszcze nie przyszło; 
wysłano tam wojsko.

Pary* 15 k w ie tn ia . K sięstw o K arolow ie p ru ­
scy przybyli tu  wczoraj, a dziś będą na obiedzie 
u Cesarstwa.

P a r y ż  15 kwietnia. Na posiedzeniu Ciała pra­
wodawczego D u p u y s  L h o m m e  zbija poprawkę 
B e t h m o n t a ,  i mówi, że flota oraz zaopatrzenie 
arsenałów przedstawiają taką wartość i taką po- 
tęgę, jakiej Francya nigdy w żadnej epoce swo­
jej przeszłości nie posiadała. Następnie Izba od­
rzuciła poprawkę.

Marsylia 15 kwietnia. Hr. Girgenti z żoną 
odpłynął dziś do Rzymu, gdzie się zjedzie z fa­
milią króla neapolitańskiego.

Florencya 14 kwietnia. Przybyli tutaj ksią­
żę Karol Badeński (wracając z Rzymu) oraz Ric- 
eiotti i Menotti Garibaldowie.

Lizbona 15 kwietnia. Izby mają być zwoła­
ne 26go kwietnia.

Londyn 16 kwietnia. Na interpelacyę S b e r i- 
d a n a  w Izbie niższej odpowiada O t t w a y  w 
imieniu rządu, że Anglia musi pozostawić Mexy- 
kowi staranie się o odnowienie dyplomatycznych 
związków z Anglią. N e w d e g a t e  wnosi, aby roz­
prawy nad ustawą kościelną odroczyć na 6 mie­
sięcy (zwykła formuła odrzucenia). Wniosek ten 
po długich rozprawach o d r z u c o n y  został 355 
głosami przeciw 229.

Washington 15 kwietnia. Senat zatwierdził 
umowę z Anglią względem naturalizacyi i odrzu­
cił traktat o przekop między morza Pauama (za 
warty z rpltą federacyjną Kolumbijską).

strów Beusta i Taaffego s  później Cesarza — obra­
dy Wydziału konstytucyjnego nad rezolucyą ga­
licyjską najniekorzystniejszy początkowo obrót 
biorące, będą d z i ś  w i e c z ó r  po ośmiodniowej 
przerwie dalej się toczyć i na d z i ś  w i e c z ó r  
z w o ł a n e  z o s t a ł o  w t y m c e l u  p o s i e d z e ­
ni e  W y d z i a ł u  konstytucyjnego. Ujrzymy więc, 
na które puakta rezolucyi rząd się zgodzi, a mia­
nowicie, j a k i e  z ł o ż y  o ś w i a d c z e n i e  pr z y  
n a j w a ż n i e j s z y m  ó s m y m  p u n k c i e  żądają­
cym rządu krajowego odpowiedzialnego przed 
sejmem. Lecz muiemam, że to postanowienie ga­
binetu n ie  jest jeszcze bynajmniej ostatecznem i 
wobec stanowczej postawy delegacyi polskiej ule­
gnie zmianie.

Na wczorajszej naradzie ministrów była także 
mowa o proponowania Cesarzowi przez gabinet 
jedaego z ministrów na p r e z e s a  g a b i n e t u :  
gdyż, jak to donosiłem w ostatnim liście, p. 
Taaffe zażądał uwolnienia od obowiązków zastęp­
cy prezesa ministrów, nie mogąc wobec różności 
zdań między spornymi ministrami zjednać wię­
kszości głosów na jakąkolwiek propozycyę. Utrzy­
mują, że ministrowie trzymając się starszeństwa 
w nominacyi, zaproponowali p. Taaflego, który 
najdawniej jest ministrem, na prezesa gabinetu, 
a p. Plenera na wiceprezesa. Mniemam jednak, 
że takie prezydyum gabinetu byłoby tylko tym­
czasowe.

Izba deputowanych ma codziennie rano pełne 
posiedzenia, na których roztrząsa i uchwala arty­
kuły ustawy o reformie podatku gruntowego. Nie 
piszę o nieb, gdyż szczegółowe sprawozdania są 
codziennie ogłaszane. Jeżeli poprawki wnoszone 
przez deputowanych polskich zostaną odrzucone 
u już większa część jest odrzuconą, niektóre przy­
jęte — delegacya polska głosować będzie prze.iw 
całej ustawie przy trzeciem jej czytaniu.

(Do listu tego .korespondent f f f  następują­
cy przesyła nam dopisek telegraficzny:

Wiedeń 17 kwietnia, (godzina 1% w połu­
dnie). Oświadczenie ministrów pp. G is  k ry  i 
H e r b s t a  na wczorajszem posiedzenia, wydziału 
konstytucyjnego oburzyło deputowanych polskich 
Ministrowie zgadzali się na urządzenie, a raczej 
utrzymanie oddzielnego senatu galicyjskiego w 
sądzie najwyższym w Wiednia. Mianowanie kan 
clerza uważali za niezgodne z zasadą rządu kon­
stytucyjnego. Zgadzając się na mianowanie Polaka 
ministrem bez teki, uważają to za wyłączną a- 
trybneyę korony. Toż samo utworzenie rządu kra­
jowego przed sejmem odpowiedzialnego uważają 
za należące do zakresu działania korony i sejmu. 
W poniedziałek odbędzie się posiedzenie wydzia­
łu. D e l e g a c y a  p o l s k a  z a p e w n e  w s t r z y m a  
s i ę  od u d z i a ł u  w w y b o r a c h  D e l e g a c y i  
w sp ó l nej .

- j  Depesza wiedeńska mówi o stanowczem zamia­
nowaniu hr. T a a f f e g o  prezesem ministrów; lubo 
więc nie sprawdza się doniesienie innego ko­
respondenta o nadania tej posady panu Mfi- 
r i n g o w i ,  wszelakoż samo powołanie wojskowe­
go i to centralisty zaciętego do gabinetu i po­
wierzenie mu teki w obecnem tak zwanem mi- 
nisterstwie parlamentarnem nie może stanowić 
dobrej wróżby dla sprawy naszej, zwłaszcza że 
jednogłośne oświadczenie się ministrów za pre­
zydenturą hr. Taaffego jest oznaką, że w osta­
tniej chwili musiało nastąpić porozumienie mię­
dzy ministrami, o które zresztą nie trudno tam, 
gdzie idzie o odrzucenie żądań autonomicznych. ’ 

W parlamencie północno - niemieckim ważny 
przedmiot przychodzi pod rozbiór, to jest wnio­
sek utworzenia ministerstwa wspólaego dla całe­
go Związku. Hr. Bismark i urzędowe dzienniki 
praskie obawiają się opozycyi rządów państw 
drobniejszych a w następstwie tego interwencyi 
dyplomatycznej zagranicznej, gdyż stosunek przy­
szły krajów związkowych uległby zmianie.

Pólurzędowe dzienniki francuskie zaprzeczają 
doniesieniom o przymierza między Francyą, Au­
stryą a Włochami, co do utrzymania wspóinej 
załogi wojskowej w Rzymie podczas soboru po­
wszechnego. La France uważa zbliżenie się, jakie 
nastąpiło między Austryą a Włochami, za pomyśl­
ną wskazówkę pokojową. Oba państwa czują po­
trzebę skonsolidowania się na wewnątrz i przy­
wrócenia równowagi w finansach swoich. W roku 
1866 Włochy zbliżyły się do Prus w celach wo­
jennych, dziś wspólny interes pokoju wiąże Wło­
chy z Austryą.

Z Konstantynopola donoszą pod d. 10 b. m., 
że Sporady poddały się i spokojność zupełnie 
jest tam przywrócona. Wyspy te, jak wiadomo, 
pozbawione zostały autonomii przez Portę korzy­
stającą z rezultatu konferencyi paryskiej, a depu- 
taeye z tych wysp wysłane do Paryża żadnej nie 
osiągnęły korzyści, bo Franeya uchyla się od po­
pierania ich praw w Stambule. Poseł angielski 
Bachanan przybył tu z Petersburgami towarzyszyć 
będzie księstwu Walii zwiedzającym Krym. WSe- 
bastopolu robią wielkie przygotowania na przyję­
cie królewicza angielskiego.

Dla prowadzenia śledztwa w sprawie zamachu 
u& życie wice-króla Egipskiego, wyznaczoną zo­
stała komisya, złożona z konsulów francuskiego, 
angielskiego, austryackiego, włoskiego i greckie­
go, tudzież dyrektora policyi w Kairze.

W i e d e ń  16 kwietnia.

f f f  Ministeryum przedlitawskie po czterodnio­
wych naradach po większej części pod przewo­
dnictwem Cesarza odbytych, (na których oprócz 
rezolucyi galicyjskiej, przedmiotem obrad były 
także inne ważne sprawy poczęści związek z mą 
mające), p o w z i ę ł o  p r z e ć ,  eż na wczorajszej 
południowej naradzie p o s t a n o w i e n i e  co  do  
z a p a t r y w a n i a  s i ę  r z ą d u  na a r t y k u ł y  i 
ż ą d a n i a  r e z o l u c y i  g a l i c y j s k i e j  i zgodzić 
się miało na niektóre z nich dążące do rozszerze­
nia samorządu narodowego. Nie będę tu przytaczał 
doniesień lub domysłów o tem postanowieniu, 
gdyż niebawem złożą zapewne ministrowie o- 
świadczenie pod tym względem na posiedzeniu 
wydziału konstytucyjnego. Albowiem zawieszone

r W i e d e ń  16 kwietnia.

f(x) Dzień dzisiejszy obfity w bardzo złowrogie 
d|a nas i dla Austryi oznaki. Jakkolwiek pragnął­
bym, aby się nie sprawdziły, i okazały się płon- 
uejm widziadłem lab straszydłem przeciw nam 
wydubytem, przecież o nich przemilczeć nie mogę, 
gdyż wiadomości te dochodzą mDie z kół dobrze 
poinformowanych i taką mają doniosłość, że je, 
atófi z wszelkiem zastrzeżeniem podaję. Otóż po­
wołanie Mdringa na prezesa ministrów nie jest 
bynajmniej błahą wieścią, ale rzeczą prawie za­
pewnioną; tak twierdzą wyższe sfery dworskie. 
Noojiuacya nastąpi, skoro do ugody z Polakami 
nie /przyjdzie i wystąpienie tychże zapewnionem 
będzie. MOring marszałek, obecnie namiestaik Trye 
sta, jest centralistą, w swych tendeneyach dalej 
jeszcze idącym niż Schmerling. Jest on także 
szczególnym faworytem pana Giskry. Ten to mi­
nister zrobił go (namiestnikiem Tryestu wbrew 
życzeniu opinii publicznej, która się sprzeciwiała 
wówczas powołania żołnierza na posadę cywilną; 
Giskra popiera obecnie jak najusilniej nominacyę 
Mdringa i znajduje w tym względzie poparcie w 
sferach dworskich i wojskowych. Wywyższenie 
Mdringa na posadę prezesa oznaczać więc będzie 
powrót do centralizmu skrajnego. Nastąpiłoby za­
tem zupełne zerwanie z Polakami, i zaprzestanie 
wszelkich kroków pojednawczych z Czechami. 
Oto jest wieść, o której, jak nadmieniłem, z za­
strzeżeniem tylko donoszę i którąbym chętnie ja­
ko nowy postrach rzucony przeciw Polakom w 
nadziei zatrwożenia tychże uważał, gdyby jej w 
poważnych kołach nie traktowaoo na seryo.

Wśród takich okoliczności nabiera dzisiejsze 
posiedzenie komitetu konstytucyjnego tem wię­
kszego znaczenia. Sposób załatwienia bowiem na 
niem rezolaeyi rozstrzygnie zapewne ostatecznie 
o Dozostaniu lub niepozostaniu delegacyi naszej 
w Izbie, a tem samem o zmianie obecnego syste­
mu na skrajny centralizm, w którymby razie feldm. 
Mdringa powołano, lub może o stanowczej nawet 
zmianie na lepsze, w którymby znów razie i p. Gi 
skra i jego przyjaciele w ministerstwie raczyli się 
do dymisyi podać. Jednakowoż wedle usposobie­
nia dziś tu panującego ewentualność ostatnia nie 
wielkie ma widoki, podczas gdy o pierwszej już 
bardzo głośno rozprawiają.

Listy i telegramy korespondentów naszych 
świadczą, że sprawa rezolucyi znowu w gorsze 
weszła 8tadyum i to wbrew wszystkim optymi­
stycznym wiadomościom, jakie w ostatnich dniach 
rozszerzano.

Aur* — j .

fe-ifrUiSió w  17 Ir wiet. 
S;eb. poi. st. za lOOzi 

nowe obr. „ 
LisLyzast.pol.zkup. 
B Knoty poi. lOOzłr. 
Ruble roB.za 100 rsr. 
Talary pra. za 100 tal. 
ftankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr., 
Dukat ważny . . . 
Biipoieon d’or . . . 
Póiimperyały rosyja. 
4§ gal.listy zast. b.K.
S§ „ » » b k -
Obhg. inuem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dyw.

„ L. Cz. z oałą wpł 
Listy. aus. zak. kr. z.

wtriefliew 16 kwiet
t Metaliki aa w. s. 

Pożyczka naród 
. Metaliki na m. k.

czeskie.
węgierek

żądają pia^ą
110 ,08
116 il2
87 85

418 410
163 1-62}
184 182
83 81
123 i2 l
5 90 5 75

10 - 9 8)1
10 — 9 30
78J 77}

91 90
76 74

219} *15}
>88} 186
92 50 92 25
91 50

59 — 58 59
61 80 61 60
56 10 55 -
93 - 92 50
92 SO 9* —
81 25 80 75

»S ObLind.gaiicyjs.
„ buków. 

_ „ „ siedmg.
Pożyczka glod. gal.

Listy zastawne,
5} Banku nar. losow. 
i j  Galicyjskie . . 
51} Węgierek, loe. 
s{ Boaon Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne. 
Losy poi. z r. 1839 

. - .1864
„ „ ,  1860
.  » , 1384
„ (Jomo-Renrs.
* Kredytowo .
„ iegl. par. na D 
■ Ks. Esterhazy 
3 Księcia Sala. 
S „ Palfy.
* ks. Klary . .
» hr. St. Geaośs 
» miasta Budy
» ks. WindiaoEg. 
» hr, Waldatf in 
;l hr. Kpel^yi'h

żądają pracą

73 80 72 50
72 50 72 _
75 25 74 75

101 — 100 50

100 90 100 70
— — 78 —
92 75 92 35

110 — 109 50

■203 _ 202
92 -- 91 _

101 *0 101 _
133 50 122
*4 — 23 50

163 50 163
97 50 97 —

43 _ 42 50
36 -- 35 _
38 _ 37 50
34 -- 33 75
38 50 37 50
*3 _ 2* 50
15 _ 34 60
17 50 1* _
16 50 16 --

tin t, jaitst. *  prfOfin.
Basku uarod. austr. 

układu kredytów, 
joglugi par.na Dunaju 
Kolei póła. Ferdyuan.

* rządowej fr.-Ł
zachodniej o. bi.

„ .?ardnbickiej .
„ południowej •
,  Galioyjskiej .
„ Czerniow- . .

Kol. węg. półn.wsch. 
ks. Rudolfa 800 fi- w. a. 

ńerwszeństw.
Koi.'Ces. Eli 5 i *a 

— i 00fl.k.m.
„ (sr.pr). 100 fi.w. a. 
„ (E kds. 186Z) a » , 
fol. Rząd. Lit: 600 fr,
_ . „ Ruda i86T «

jfol. polud.8t. 500 fr. 
.  Bony 6! 1676-1876. 

K ol.pćł.C .F .lO O fi.k .m .
« „ „ za 1°0 fi. w. a.

„ w sreb. 5} ,  „ „ 
Kol. zachód. Czea. za 
30< )fl.a.w.sr.lCO fi. w. a.
Ko! < połud-pćł-nłeus:

£3 £v« f*.

i (•SCSUjj

727 |725
287 20 287 _
672 570
*305 *300

831 50 330 f>0
186 50 185
167 50 56’
*32 53 232 _
*17 25 216 75
187 ___ 186 5(1
153 — 162 50
159 25 168 75

103 50 103
91 50 90 75
88 75 88 25

131 25 130 75
129 50 129
111 50 111 _
234 >0 233 50

94 75 94 25
91 50 91 _

108 — 107 50

89 50 89 -

82 _ 81 —

96 — 94 —

KoLGaUŁL.300 u.w.a 
w erebrze 5} za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi. 
-  (w sr. 6} zafl. 100.) 
.  „ „ Emisya 1367. 

Kol. 1. Sied.fi. *00 a. w. 
ks. Rudolfa po sOOfi. 

- (w « .6 } z a  9. 100 
półn. czea. po 300 fi. 

a” w. w sr. po 6«za 100„ 
Tow.Żegl. par. na Da: 
— — za fi. lOOrn.k.
Austr. Loyd fl.lOOm.k 
Kol. Czes. po 300 fi. 
... i„  sr. 6 | za IOOfi.)

Waluty.
••en ars. korony . . 

dukat na wagę 
» obrąozk. 

Złoto al marao . .
Napoleondory , 
Fryderyki . . . .
Luidory (niemieokie) 
Suweryny angielskie 
Iinperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .
Trebro. kupony . . 

•lar s^iązkows

ł-*o*
r

100 50 99 50
— j 9 3  - -

79 50 79 — 
87 75 87 *5 
87 — 86 50

87 90

93 -

96 — 
93 —

99 50

Praskie bilety k*x.

88 20

93

96 —

100 —

5 85 
5 83
9 92
10 40 
10 15 
1* 50

122 25 
122 75

Kjwrtńw lii kwietnia 
Dukat holenderski .v oesarsKŁ. . .
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

* pap 
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b, knp. w. a.

» in. k. 
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5} Pożyczki! naród. 
Ako. kol. gal. b. kup.

lwow.- czer. 
Akoye banku hip. gal

5 84 
5 82
9 91
10 30 
10 
1* 40

;2i 15
22 25

W a r n .  14 kwiet, 
Listy zast. 1 ter. rab.

* *» * «*• > 
kupo' „ 

Listy likwiaac.
kupon s 

oiyozka r. 1866 „
„ r. 1866 „

Kole] warsz. wied. „
' warsz. byd,

wam. Usreap.

żądają płaci:
i 62} 1 81}

5 82 5 75
5 86 5 80

10 - 9 88
1 96 1 90
1 65* 1 641
1 84* 1 83}

78 53 78 15
91 25 90 25
92 20 91 76
73 — 72 60

219 25 *18 25
188 25 187 26
90 - 89 _

87 94 87 44
84 52 84 20

__ 1 23}
7* 20 71 80

— 1 47;
163 - 161 50
167 - (55 50

70 - 69 25
69 - —
-------- 101 —

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
sL ledeń  17 kwietaia. Wydział konstytuc^j-l 

ny o d r z u c i ł  dalsze puukta rezolucyi galicyjskiej, 
a między uiemi żądanie n a j w y ż s z e g o  t r y ­
bu a ał  u polskiego i odpowiedzialnego przed sej­
mem r z ą d u  k r a j o w e g o .

% L ledeń 17 kwietnia. Położenie sprawy re- 
zolueyi zupełnie się p o g o r s z y ł o .  Nie można sie 1 
spodziewać ż a d n y c h  ustępstw. Kółko polskie 
bierze na prawdę myśl w y s t ą p i e n i a  pod roz­
w agę; dziś zbierze się ono na posiedzenie. (Telegram 
tea otrzymaliśmy od naszego korespondanta 4±.) /

W i e d e ń  17 kwietnia. N a r a d z i e  m i n i ­
s t r ó w  z a p a d ł a  j e d n o g ł o ś n a  u c h w a ł a  co  
do n a s t ę p u j ą c y c h  n o mi n a c y j :  hr. T a a f f e  
z o s t a j e  p r e z e s e m  m i n i s t r ó w ,  p. P l e n e r  
j e g o  z a s t ę p c ą ,  j e n e r a ł  MOri ng m i n i ­
s t r e m  o b r o n y  k r a j o w e j .  (Depeszę tę prze­
syła nam również nasz korespondent wiedeński 
Zmiana ta w gabinecie dla nas jest dosyć obo- ! 
jętaą. Według depeszy, dotychczasowy zastępca 
prezesa ministrów hr. Taafle zostaje rzeczywistym 
prezesem, minister handlu p. P l e n e r ,  najstarszy 
wiekiem z ministrów, jego zastępcą, a jenerał- 
poruczuik Mor i ng ,  dotychczasowy zastępca na­
miestnika w Tryeście i Pobrzeżu, otrzyma tekę 
ministra obrony krajowej, którą dotąd dzierżył 
br. Taaffe. Niewiadomo więc, czy hr. Taaffe za­
trzyma tekę ministra bezpieczeństwa publicznego 
(p dicyi). P. Red.).

B e r l i n  16 kwiet. wieczór. Na posiedzeniu par­
lamentu półn.-niemieckiego przj szedł pod rozprawy 
wniosek o utworzeniu ministerstwa związkowego. 
Hr. B i s m a r k  sprzeciwia się temu waioskowi i 
grozi wzięciem dymisyi w razie przyjęcia tego 
wniosku, oświadcza, iż centralizacya Niemiec bez 
stanowczego zerwania jest niepodobną. Należy 
zostawić konstytucyi związkowej czas do rozwi- 
jauia się. L a s k e r  rozwija wniosek i wykazuje 
iz kanclerz Związku północnego powinien miano­
wać ministrów fachowych. Po oświadczeniu Bis- 
marka, iż takie zapatrywanie się zbliża co do 
wniosków, wniosek względem utworzenia mini­
sterstwa związkowego u c h w a l o n y  został 111
głosami przeciw 100. 1

I t r u k s e l i a  16 kwietnia. Niepokoje robotni­
ków przybierają groźną cechę.
. 16 kwietnia. D i s r a e l i  postawił w
Izbie niższej poprawkę, która usiłuje zastrzedz 
k smołowi anglikańskiemu w łrlandyi charakter 
krś.*ioła panującego.

•Itóio. W j o d e ń  17 kwietnia, godzina 2 po poład.
5% zjednoczony dług państwa 62*------- , 5 8/, zje-
u> ozony dług państwa w srebrze 70.— . —  Losy 
i  t  ku 186(J 101-70.— Akcye banku 725.— Akeye 
t u  i .  290 30. — Ljodyu 124-10. - -  Srebro 121-75. 
i i kat 5 84,

l a r y *  16 kw ie tn ia . R en ta  71-22.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
J l n t n n i  K i ło h t t l i o w s k i .

■aMęoi - fOrt i fm n& liotęjack b A o sn yc h

.t akowa do Wiednia, Wrootawia 7*10 rano; 3.30 pa 
południu -  do Warszawy i Wrocławia o god* 
i  rano — do Lwotitu 10.30 r no; 3.30 wieczór
do Wieliczki 11 rauc.

Wiednia do Krakowa 7.1& r&no; S.30 wieozór:
4'naicg do Szczakowy o godzinie 11.tT Drżeń ootw 

dniem; 2.5 po południu, 
t  ekosakowy to  Srokowa  S.61 po pułndum- 
i  Locowa ao Krakowa 6.10 umo; 5.*0 wie^ńr 
t Przemyśla do Krakowa 8 rano 
l  Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór 
i iyJbwifi do Krakowa i  po południu

■*rzy«la<»&3LS(: 
fu  - rnitowa z Wiednia 9.45 rano: 7 4* wieczór.—z IKro- 

otawia  o godzinie 8,46 rauó =  * Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szctakowy 5.21 wieozó-

zo Lxoowa *.51 popołudniu; 6.1 i mu o > »-«■«
liczki 6.16 wieczó.. 

tu- V, zm yśla  z Krakowa 4.48 po południu; 
to  AVi.wa s Krakowa o.»» r*no; 8.36 witiesór 
d s  .m a  * M rm M W a  M »  wu», *•** »'>«*» ,,
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O

z pobytu na Syberyi 
sp rze d a ją  wszystkie księgarnie,

w Krakowie księgarnia #>. K 
Fried teina po 1 %  tal.

(693-3-121

l o n o ś r i , ■ 
starożytności

• i przedmioty sztuk pięknych.
•  Pan A. Józef z Londynu ma zas?czyt 

oznajmić, i i  przybył do KrakoWa, i 
lyczy sobie zakupować następujące przed­
mioty: Starożytne porcelany sewrskie, w ie­
deńskie, saskie itd. z emalii. Wazy i puhary 
z kryształu skalistego, lapis lazuli, agatu 
i kamieni twardych, oprawione w zło­
to, em aliowane albo nieoprawne. Me­
ble francuskie okładane bronzem albo 
ozdobami porcelanowemi; zegary ścienne, 
kandelabry z bromu pozłacane,- z cza­
sów Ludwika XV i XVI. Grupy, wazy 
i rzeiby z kości słoniowej. Miniatury, 
tabakierki i klejnoty w złocie em alio­
wane ; wazy i grupy z marmuru i ti - 
pety z Gobeliny i starożytne koronki 
i t. p.

M i e s z k a  w  H o t e l u  S a
s k i n i  pod Nr 5  na 1 piętrze, gdzie 
każdodziennie zastać go można od go­
dziny 1 0  do 1 przed, a od 3  do 5  po 

/. południu.

Curiosites, Antiquites
et

Objets des beaux Arts.
Mr. A. Joseph de Londres a l’hon- 

neur d’annoncer qu’il est arrive k Cra- 
covie, et qu’il desire acheter les objets 
suivants: les anciennes porcelaines de 
Sevres, de Vienne, de Saxe, des Emaux 
de Limoges, des vases, et des coupes 
en crystal de roche, Lapis Lazuli, a- 
gate, etj pierres dures, montes, ou non 
m ontćs en or emaille, des meubles fran- 
ęais garnis en bronze, ou avec des pla­
ques en porcelaine, des pendules et ctm- 
delabres en bronze dore, epoque Louis 
XV, et Louis XVI, des groupes, des va­
ses, et des figures en ivoire sculptes, 
des miniatures. Des Tabatieres, et des 
bijoux en or emxitle, des vases, et des 
groupes en marbre. Des tapisseries de 
Gobelins, de la dentelle ancienne etc.

S ’adresser a l’Hotel de Saxe, Chambre 
Nro 5  de 1 0  heures du matin, jusqu'a 
1 heure, et de 3  heures jusqu'a 5  heu­
res de 1’aprós midi —  ou par lettre. 
jusqu’au 2 1  Avril. (713-2-3)

Subskrypcya
n  a

n
■n

r>
55

55

55
55

55
55

55
55

55

55

55
55

55

55

55
5*

55

55

50.000 obligacyj pierwszeństwa
uprz, kr. węgierskiej kolei Wschodniej

(Grosswardein - Klausenburg).
Odnośnie do prospektu z 27 Stycznia r. b. wynosi kapitał To­
warzystwa 75,033,750 złr. w. a. w srebrze, który jest rozłożony 

na 15,067 '/z akcyj w wartości złr. 30,013,500  
1 5 ,0 6 7 '/2 oblig. „ „ 45,020;250.

Z powyższych obligacyj przychodzi teraz dó subskrypęyi
50.000 sztuk w wartości 15 Milionów złr. w pojedynczych 
sztukach po 300 złr. srebr. po kursie 85% czyli 255 złr. 
w banknotach austr.

Obligacye powyższe procentują się po 5% od sta srebr. 
b e z  p o t r ą c e n i a  p o d a t k u  Z kuponami płatnemi 1 Sty­
cznia i 1 Lipca każdego roku. Oprocentowanie tych obligacyj 
wynosi zatem 7V4 %.

Subskrypcye przyjmują następujące Firmy:
w W ied n iu .................. Bank franko-austryacki.

P e sz c ie ....................B ank franko-węgierski.
L w o w ie ..................Galie, akcyjny bank hipoteczny.
K r a k o w ie  F  J .  K ir c h m a y e r  i S yn
P r a d z e ....................Czeski bank eskontowy.

„ ....................p. M aurycy Z dekauer♦
B e r n ie ....................Morawski B ank dla handlu i przem.
G r a c u ....................S tyry jsk i B ank eskontowy.
Preszburgu . . . .  pow. Bank preszburgski kredyt. 
Amsterdamie. . . . / > .  Lippm ann , Hosenthat et Comp, 

„ . . . . ir ertheim et G om perz♦
Frankfurcie n. M. M. P . E rlanger i Synowie.
B erlin ie................. ... L eipziger et Richter,
W rocławiu . . . .  „
Lipsku . . . . . .  pow. Niem • Z akł. kred.
Dreźnie .................p . M ichał Karkel.
S tu ttgarc ie  pp. B racia Benedykt.

„ .................W irtemberski bank współkowy.
Monachium , . . .  p , J. N. Oberndórfer. 
w Augsburgu . . . p. J. J. Obermayer.
Norymberdze . . . pp. S ódel et Merkel.
H am b u rgu  Lieben Kbnigswarter.

w dniu 19 i 20 Kwietnia r. b. podczas zwykłych godzin biu­
rowych, gdyby jednak powyższe obligacye już w d. 19 Kwietnia 
zostały rozebrane, zamyka się natenczas tegoż samego dnia sub- 
skrypcyę.

Blankietów do subskrypcyj udzielają powyższe domy bez­
płatnie.

Wiedeń, 13 Kwietnia 1869 r.
(506- 3) W Imieniu konces. kr. węg. uprz. kolei Wschodniej

B ante  B r a n k o -A u s tr y a c k i.

u i  1(1:1. < 1 1
KAST OSZCZĘDNOŚCI,

w Krakowie,
T podaje niniejszem do wiadomości, że połączony

z tą Kasą

Zakład pożyczkowy
na zastawy rnchome

(L 20  Kwiettoia 1869 r. otwartym zostanie.
Zakład wspompiony udzielać będzie tymczasowo pożyczek na

wyroby srebrne i złote, na zegarki, korale 
i inne kosztowności. Towary i przedmioty większej 
objętości dopiero wtenczas będą przyjmowane na zastaw, gdy 
urządzenie .odpowiednich składów ukończone zostanie, o czem 
ęsobnęm obwieszczeniem Publiczność zawiadomioną będzie.

Pożyczki udzielane będą w biuracli Kasy Oszczędności przy 
Klepąrzu pod Nrem 124 od godziny 9tej do 12tej rano. (103-3)

J e d e n  t a l a r  s r e b r n y ,  z a  j e d e n  z ł r .

P rzeję te  p rzez  ck. U rząd cłow y za 30 .000  ta la ró w  p r, k. P łó tn a  Bielefel Iskle, 
będą w sk u tek  ro zp o rzą d zen ia  tak sacy jn eg o  k om isarza  za 30 .000  z łr . w ,a. po 
jedynczo  i częściow o d o b r o w o l n i e  w y s p r z e d a n e  w c. k . w ył. uprż.

Składzie dla czystych płócien i
w  W i e d n i u .  G o l d i c h m i e i l g a s i s e  IV. 3  w  l l a z a r z e .

Weba Bielfedzkiego płótna 50 łokci beri. 50 łokci wied. zamiast 20 tal. tylko 20 złr. w. a 
Bardzo cienka'weba z Bielfeldzkiego płótna 50 łokci wied. zamiast 24 tal. tylko 24 złr. wa
Nader cienka weba 56 łokci beri. 60 łokci wied. zamiast 27 tal. tylko 27 złr.
Najcieńsza bielfedzka weba batystowa 50 łokci wied. zamiast 35 tal, tylko 35 złr. w. a. _
Weba 3H łokci beri, lub ao wied. zamiaBt 15 tał, tylko 15 złr. w. a.___________________
Weba nieprzyrządzonego cienkiego płótna domowego 30 łokci wied. zamiast 10 tal. tylko U' zir. 
12 sztuk bielfedzkich płóciennych chustek do nosa zamiast 3 tal. tylko 3 złr.
12 sztuk bardzo cienkich chustek do nosa z wytwór, szlakami zamiast 6 '/, tal. tylko b 1/, złr. 
12 sztuk najcień. płócien, batyst, chustek do nosa z atł, brzeg. zam. 6, 7 i 9 tal. tylko 6, ■ i 9 złr.
Garnitur nakrycia stołowego na 6 osób zamiast 6, 7 i 8 tal, tylko 6 ‘/a, 6, 7 i H zlr. 
Kilka 1000 sztuk chustek batyst, clair i linon z bogatym haftem sztuka po 40, 60 i KO kr^  
Chińskie jedwabne chustki z najnow brzegami dla dam sztuka na sztukę 90 kr.

n ł ń t n a  najrzetelniej wykonane i tkane m uszą bezwarunkowo być sprze 
—  " J  piUŁUfl, dane. Na każdej sztuce oznaczona jest ilość łokci i cena.
Bardzo dobra koszula płócienna męzka doskonale leżąca (trzeba oznaczyć 
 miast 1 '/„ 2'/, i 3 tal tylko 17,, 2 ' ,  i 3 złr. w. a.______________

szerokość szyi) za-

Bardzo cien. kosz, z bielf. płót. najlep. rob. z pięk. gors. 3, 3 1/, i 4 tal, tyl. 2-w1’, 3 '/, i 4 ‘/, złr 
Gatki męzkie płócien, z niewyprawionego płótna domowego złr. i-60, 1-80, 2 do 350, 
Koszule męzkie szirt. z cienkim gorg,, gust. kr(y, kaźd. wielk. zam. a, 2 3 tal, tyl. 2, 2 i/, 3 zlr.
Piękne kolpr.~koszule kotonowe, najnow. wzory zamiast I '/ , ,  2, 2 1/, tal, tylko i ' / a, 2^2'/, złr. 
Koszule płóc. damsk. róźn. kroju i wielk. kosz, dzień, zam. 1 '/„, 2, 3 ‘/a, 3 tał, tyl. 1 3 ,  2 1/,, o złr. 
Koszule płócien, cienkie z haftami i koronkami zamiast 3 */,, 4 '/,, 7 tal, tylko 3 '/,, 4//,, 7 złr
Koszule nocne damskie z cienkiego płótna zamiast 3 '/, do 4 7 , tai, tylko 3 V, do 4 1/,  złr, 
Koszule nocne damskie, pięknie haftowane, cienkie zamiast 6 do 9 tal, tylko 5 do 7 złr 
Majtki damskie z cienkiego batystu lub płótna złr. Ti>0, z, 2 50, z haftowan. wkładami i ko­

ronkami w bardzo wytwornym ksztajcie 230 do 3 złr.
Gorsety nocue, wytw. kroju z kołn. stoj. lub leż. zam. 1'/,, 2 '/,, 3 tal. tyl. 1 2 ' / ,  do 3 złr.
Gorsety z haftami i koronkami najnowszy krój zam, 4 ■/„ 6 do i 5 tal. tylko 3 4 1/, dó i 1/, zlr.
Spódnice damskie tak krótkie do kostiumów jakoteż z ogonami, pięknie wykonane 3 '/,, * 
________5*/a z ł r . ,  b a r d z o  ł a d n i e  h a f t o w a n e  7 ' / a d o  8  z ł r .  __________  *_____________________ '
Berlińskie wełniane kaftaniki gatki i majtki zam. 2 1/,, 3*/a i 4 tal, tylko 2 l/2, 8% dej 4 złr.
10000 łokci 5/t  szerokości bielfeldz. z białego przędziwa łokieć wied. 35 kr.
70C00 łokci cienkiego szirtingu, łokieć po 23, 28 do 30 kr.

Przesyłka za pobraniem należytości we wszystkie prowineye austryackiego państwa, 
Przy odbiorze za 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 chustek. (844-9-12)
A J r pn.An die k.k. Cster. u . kon. ung . L einen - u . W ftsch e-N ied e rlag e  in  W ien, 
A U l C o .  G o l d s c h m i e d g - a s s e  3 ,  i m  l e n e n  B a z a r .

UWIADOMIENIE
dla panów Oficerów c. k. zarządu mundurowania pułkowego 

i właścicieli koni.
Do pana Józefa  Rosenzioeiga w Wiedniu, Leopolstadt Kbrnergasse 2  c e n ­

tra lnego  sk ła d u  rozsy łkow ego  chem icznych  a rtyku łów  sportu  n ad e sz ły  n as tę- 
pu jące jp ism a u zn an ia , da jące  m iarę w artości tych  przedm iotów .

_ Jón-Koping i Tolarp w Szwecyi 15 Sierpnia 1868.
Ja k o  w łaściciel szw edzk iego  d z ienn ika  sp o rtu  „ H a s lv a n n e n "  uw ażałem  za 

obow iązek zrob ić  p róbę z p ańsk iem i ch>m icznem i a rty k u ła m i sp o rtu  og łasza- 
nem i w „S p o rc ie "  i p o d d ać  je  w m ej s ta jn i d o k ład n em u  b a d a n iu ,  ab y  je  
w odpow iedn i n w y p ad k u  zalecić  szw edzkiej publiczności sportow ej.

P rz e s ła n a  mi 1 flaszka p ły n u  spo rteg o , 1 p u sz k a  m y d ła  g licerynow ego 
n a  siod ła, 1 f laszk a  o le jku  n a  sk ó ry , 1 sło ik  m aści kopy tow ej są w yczerpane; 
i w inszu ję  p an u , że u d a ło  się p a n u  w na jlepszy  sposób przewyższyć angielskie 
wyroby, g d y ż  P ań sk ie  w ynalazk i o k az a ły  się św ietnem i; i p ro szę  P a n a  każdego  
z w ym ien ionych  p rzedm io tów  po 12 flaszek n ad e sła ć  a  p rz y p a d a ją c ą  n a leż y ­
t o ^  podn ieść  u  m ojego b an k ie ra . Z pełnym  szacunk iem

G u s t a w  H r a b i a  W r a n g e l  
£  S zam b elan  JK M . k ró la  szw edzkiego .

P anu  D r. K r i e g e r o w i
p ły n  sportow y  tak ie  o d d a ł u sług i m em u koniow i, że m ogę go 

zalecić  każdem u właścicielowi koni, k ló ry  d b a  o czystość i elastyczność nóg  
sw ego kom a. T e o d o r  W e b e r

C. k. p o ru cz n ik  w 6 p u łk u  u łanów , a d ju ta n t 
F e ld m a rsz a łk a  B arona G a b le n z a .

C. k . Z a r z ą d  u m u n d u r o w a n i a  p u ł k u  u ł a n ó w
M ediasch 11 L u tego  1869.

Panu J. R o z e n z w e i g o w i  w Wiedniu
U p ra sza m  o pośp ieszne n ad esłan ie  dla p u łk u  p rz e z  A ra d -A lv in cz  do 

M ediasch m  S iedm iog rodz ie  4 0  flaszek  p ły n u  sportow ego  N r. I. Poniew aż 
p ie rw sz ^ R im ó w ie n ie  rozpoczynam y za raz  znacznym  obsta lunk icm  i n a  p r z y ­
sz łość  (P z o stan iem y  P ańsk iem i odb io rcam i, p ro sim y  o m ożebne zn iżen ie  ceny.

Br. B u o 1, pu łkow n ik .

 ̂ A- P ły n  spo rtow y  Nr I  flaszka 1 z fr . 25  c. P ły n  sportow y  N r  I I  i z łr. 
25  c., T y n k tu ra  na gn ic ie  s trza łk i z łr. 1. A ng ie l, P h i9ek  łó t  po 25 kr., M ydło 
g licerynow e n a  s io d ła  słoik 1 z łr. A n g ie l. sm arow id ło  n a  hom onta  z łr. 1. O - 
le jek  na sk ó ry  1 flaszka 75 k r. C zern id ło  n a  skó ry  2  flaszk i 90  kr.

Z a rz ą d y  m un d u ro w an ia , K pm isauci o trzy m h ją  szczegó ln ie jsze  uw zględnie­
nie. P o szu k u je  się  zdo lnych  ajen tów . (845-2 j

W  tin hi 1 M aja 1 § 6 9 , -  P ie r w sz e  lo so w a n ie
żceej BrunŚBickiej Pożyczki premiowej ■
z 8 0  0 0 0 .  7 5 . 0 0 0 .  0 0 . 0 0 0 ,  A O .O O O , 4 0  0 0 0 ,
3 0 . 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 .  2 7 . 0 0 0 ,  3 5 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 0 ,
x t. p . N ajm n ie jsza  w y g ran a  je s t  w p ie rw szem  ciąg n ien iu  t a l .  3 1  i s topn io -

wo zw iększa się do 4 0  t a l .

Oryginalne Obligacye po 20 ta l = 3 0  złr. w. a. srebrem.
są do nab y c ia  u w szystk ich  B ankierów  i W ek sla rzy  w k ra ju  i za g ran ic ą , 

a szczególn ie zaś u  podpls'ariegO.
„F. E. Futfl C. Bank- und W echselgepb iift in P ra ilk flir t a. M.

Z akupno  i sp rz e d a ż  w szelkich  Losów p<ifcyczkowych, Papierów  rząd o - 
W iększe ilości jiow yższych  D hflgacyj ib rz e d a je m y  w edługw ych, A kcyj i t. p, 

k u rsu  g ie łdow ego  z do liczen iem  m ałej prowizyi (7 8 7 -1 7 )

Oznajmiam Szanownej Publiczno­
ści, że na to lato urządziłem 
swój O gródek tak zwany

pod Kopcem Kościuszki,
przy ulicy Zwierzenieckiej, w jak najdo­
godniejszy sposób: są dwie kręgielnie i
b i l a r d ;  m u z y k a  w o j s k o -
w a  grywać będzie w każd§ niedzielę 
i święta. Mam przeto ufność, że mój 
ogródek będzie uczęszczany od Szano­
wnej Publiczności. Za dobroć napojów 
i potraw, szybką i rzetelną usługę, za-

(870-1-3)

ręczam.
J ó z e f  T y l k o ,

R estau ra to r.

W a ż n e  d l a  d a m !  
J .  J * .  K r z y ż y k

W K rak o w ie  p rz y  ulicy F lo ryańsk ie j 
N. 334  poleca łaskaw ym  P aniom  

3 MAgazyu obuwia damskiego,
w łasnego w yrobu  w najnow szym  guście, 
z na jlepszych  zag ran icznych  gatunków
p r u n e l i ,  s k ó r  i t. p, po cenach n a j
tąńszych. (6 1 8 -3 - 'ii

Łatwiej mowie 
żeli go

P ie rw sz y  i
Skład fa-

o bocie, ani- 
zrobić.
najw iększy
bryczny

O B U W I A  w łasnego wyrobu
EMANUELA STERNA w WIEDNIU

S ta d f  M ariengasse  N r. 2, 
zaleca ogromny wybór na j gustowniej szych 
wytwornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach.
(863-2-36) k a m n s z b i  m ę z k ie  
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr.

» obsadź, skórką rękaw. złr. 5. 5.50, 6. 
j  “Olkami śrubami,'kapami z poczwórną 

podesz. złr, 6-50, 7.50 8. — z ros. lakieru, 
gładkie obsadzane, złr. 5, 5-50, 6, 7, 7‘50.— 
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skórą, złr. 6, 6.50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4-50, 550, 6, u-so, 7. '  
Cielęce z 2ną podesz. nieprzem. zł. e, 6-60, 7. 
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10, 12.

H a m a i z k i  l i l a  c h ł o p c ó w  1 
matowe, cielęce, złr. 2-20. 2-80, 3, 3-50.

U a m a a z k i  d a m s k i e : 
prunellowe, aksamitne z obcasikami złr 
1.80, 2-10, 2-50, 2-80, 3, 330, 3-50, 4 .-  
now. kszfał. złr. 3*50, 4, 4*50, 5, 6. - z su -  
mami, złr. 2 50, 2 80, 3, 3-30, 3 80, 4 50 
ze skóry matowej, kozłowej, glanc., ciel.

z pół-podesz. złr. 3, 3-50, 3-80, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-sO, 5, 5-50, 6. 

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. łipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4 50, 6, 5-50, 6, 6 50, 7'50, 8.
H a m a s z k i  d l a  d z ie c i  i 

aksam,, pruneli., skórkowe, 90 ct. do 2-50.
l i a m a a z k i  d l a  dziew czi% ti 

a k s a m i t n e ,  s k ó r k o w e  i p r u n e l o w e  z ł r .  3 ,
. 2'60’ 2 80- 3> 3’60. 3‘8°. 4.

W ielki S k ła d  K am aszków damskich z ob 
casikami kork, odzłr. 5 do 6.50 obok wielu 
niewymienionych gatunków ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 
Cennik i na żądanie przesyłamy darmo. 
IMF"Zamówienia według miary ł naprawy 
będą najszybciej wykonywane. Polecenia za- 
miejs-owe wypełniają się za pobraniem po- 
cztą. Kupujący hurtownie otrzymnia zniżkę.

Korinie cłtery ciągnie­
nia wygran. — Pierwsze 
ciągnienie l o  71 a  j  a .

Zakupno tych Losów 
w c. k. monarchii an- 
stryaeklcj dozwolone.

80.000 tal. w srebrze
< lo  w y g r a n i a ,  n i c  n i e

rexyKujac. _________
n as trę cz a  rz a d k a  sposobność p rzez  zak u p n o  najnow szych , p rzez  książęco  B run - 
8zwicki rz ą d  w ydanych  L osów  pożyczkow ych , k tó rem i tak  d łu g o  się  g ra  n a  
w szy stk ich  c iągn ien iach , dopók i k a ż d y  Los je d n ę  z zaw arty ch  p rem ij ta larów  
80.000, 75.000, 60.000, 55.000, 50 000, 40.000, 36.000, 30.000, 27.000, 20.000 i t. d. 
aż  do  21 ta la ró w  n ie osięgnie. Te o ry g in a ln e  Losy, których proszę nie uważać za 
Promessy lub Losy loteryi klasycznej, ho zachowują zawsze swoją wartość, są n a j­
od p o w ied n ie jsze  n a  m ałe oszczędności, i s łu szn ie  pow innyby  być p rzez  k a ż d e ­
go za lecone tym , którzy nie narażając się na stratę, cheą szczęścia probować. P o d ­
p isa n y  D om  hand low y , k tó rem u  pow ierzono  sp rze d aż  tych Losów o b lig a cy j­
n y ch , u s tę p a je  takow e za  m iesięcznem i w płatam i ratowepni, z k tó rych  p ie rw sza  
za  sz tukę  4  z łr . w ynosi, a  ła sk aw e po lecen ia  za  n ad esłan iem  go tów ki w y p e ł­
n ia  w n a jo d leg le jsz e  okolice sum ienn ie  i szybko

Mudotf Strauss,
(67r-6-8) Bankier w Frankfurcie nad Menem.

o w

§r s

W y k a z
ogółowy obrotu funduszów Rzeszowskiej Kasy Oszczędności

na rok 1868.

Stan  w k ła d e k -
W k ład ek  z końcem  r. 1867 pozosta ło  d la  631 s t r o n .............................................

w eszło w r. 1868 w raz z ka-
p ita lizow anem i p rocen tam i od 260  ....................................................

R azem  891 .....................................................
zw rócono  w ro k u  1868 d la  1 9 4  „ ..............................................

Ogół k ap ita łu  w kładk . n ależącego  się d la  697 „ w ynosi z końcem  r. 1S68

Stan  n a leży to śc i czyn n ych  Z ak ład u .
W  p o ży czk ach  z końcem  ro k u  1867 ......................................................................
W ro k u  1868 n a r o s t y ....................................................................................................

Razem . . .
A tych  o d eb ran o  w ro k u  1868 ................................................................................

P o z o s ta ją  z k ońcen  1868r. a m ia n o w ic ie^ W f!Sk°n tew . 105332
1 lD,an0WU'H\ w  zah ezk . na zastaw  pap. 3444

Bilans majątku.
Stan  Bierny

)
S t a n  c z y n n y .

P ow yższe n a leży to śc i czynne
Z a k ł a d u ...................................

W arto ść  sp rzę tó w  in w en ta r­
skich  ...............................

p a l ic z k i  o d  zd a n ia  rach u n k u  
P o zo sta ła  g o tó w k a  w kasie  z 

końcem  1868 roku  . . . .
Ł ą c z n ie  . . .

Złr. kr

108776

146 85
16 83

3775 13
112744 81

W kładki wraz z kapitali zowa-
nem i p rocen tam i....................

Fundusz gwarancyjny zwrotny  
Prow izya od pożyczek na rok 

1869 naprzód wzięta . . . 
Fundusz rezerwowy . . . .

Ł ąc zn ie  . .

82187 78

62581 90
144769
47989

68
14

96789 54

95423
408839
504262
395486

108776

Zlr. [kr.

96780
2515

54

904
12515

20
7

112714 81

Yiiilwnrny dostarczyciel Króla pruskiego.

II. ROSENTHALA W i e d e ń s k i
Glycerynowy Likier żelezisty

k tó ry  w edle zdania, panów  radzców  d w oru  i profesorów
ł. ^ i i  i Uallassy,

c. k. radcy lekarskiego i pensyon. dziekana wydziału lekarskiego 
nr a Vis Zientka, 

j a k o  t e ż  p r i m a r y u s z ó w  
Hor a cs a, fjłiry i tz t-4, ŵ enka,

. {domowego lekarza księcia Schwarzenberga), 
p rzeciw  bladaczce, bezkrwistości, bezsilności, kobiecym chorobom 
p rzez  rekonioalescentów używ anym  i w ypróbow anym  b y ł iest 
u  # # . Kosenthala tv Wiedniu, I*raterstrasve 
Nr 2J, i p raw ie  we w szystk ich  w iększych a p t e k a c h  A u- 

stry ack ie j m onarch ii do nabycia 
»u*a flaszka po * złr. -  ,„a ła  |lo ,  ,A r  3 5  c 

P re p a ra t  ten b y ł chem icznie b ad a n y  p rzez  panów  p ro - 
 ̂ fesorow  Hellera i K letzinskiego .'U k i 

D o  n a b y c ia : w S i r a k o w i e  w ap tece  „pod B arank iem " 
W go W, Uedyka, w ap tece „pod  Z ło tą  G łow ą" yg. ygle- 
ksftndroivicza, u  p. Stan. Feintucha— w K o ł o -  
m y  x u  p. M aksymiliana Nowickiego—  we L  w o w i e u  p. 
Zygm unta Ruckera  „pod  S reb rn y m  O rłe m "  —  w S t a n i ­
a ł  a w o w i e u p. R . Stechera —  w T a r n o w i e  u p .  M. 
Sidorowicza  „pod  A n io łem " —  w W a d o w i c a c h  n p.  A.
Rongego w ap tece  obw odow ej 
W. A ltha, w ap tece  obw odow ej.

w C z e r ń  i o w c a c h  u p.
(789-6-12)

_  powodu zmiany systemu go-
A B K ^jspodarstw a wyprzedaż O w i e c
E l e k t o r a l - A e g ^ r c t t l  pod ko-
rzystnemi warunkami. Listy frankowane 
odbiera: Zarząd ekonomiczny w H ^ iC -  
w i ó r e e ,  poczta I l e h i e a .

(P69-2-3)

S Z PRYC OW A N IE

PP. GRIM AULT etG'.e aptekarzy w PARYŻU

Cifixuukaxuj U rukarm  „C sasi;u W . K t r c ł im a y e r a ,

«%yzo«.i.u r s  y  W i £11 . U l  l \ i .

Z  Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa 
Dnia 31 Grudnia 4 8 6 8 . (ua)

Z byszew ski, J ó ze f  A dam ow sk i, A leksander D rezm ski, Karol H e n n ig ,
P y r przewodniczący. Pyr. kancelaryjny Kasyer. Likwidator

Przygotowane z liści drzewa, rosnącego w Pe­
ru, leczący szybko i niechybnie rzeżączki na j-  
uporczywsze i  zastarzałe. Apteka Grimault et 
Comp. dlalekarzy, którzy mają zwyczaj zapisy­
wać balsam kopajwy, za pomocą kloistości, przy­
gotowuje pigułki z essencyi Matiko i balsamu 
copajwy. Pigułki te, nietylko że zawsze skutku­

ją  w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem: ł« » 'i 
mautt et Comp. (757- loyr

Dostać można w Krakowie w aptekach p. B ru ­
nona Miczyńskiego i p. R edyka  ; we Lwowie 
w aptekach p. Piotra Mikolasćha, Berliner a i 
Rpckera; w Brodach w aptece p. Pranzosa\ w 
Wiedniu ,w składach materyałów aptecznych pp. 
Raabe i Róder, i w Rzeszowie w aptece 
Szaitra.

pana

Karty wizytowe
(a la minutę),

Adresy, Imiona na papierach li­
stowych i t. p.,

odbijają się szybko w Handlu towarów 
optycznych, pod firmą:

A. B iasion
w. K R A K O W I E .  (695-3-c)

ASTMY. Duszność, chrypka, katary zada-
   wnione i, wszelkie cierpienia ka-
nalpw oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti astmatycznych p. I.eeajn 
seura. 19, ruo de la Monnaie w Paryżu 

Dostać można: w Krakowie w aptece d Bm- 
nona Miczyńskiego we Lwowie w antccc
Piotra Mikdłasza.________  0 W P

m a « I e 8 ła n t! ^

ce trawienie żołądka Takim x> i 1 •8pra,wlf '1zLr&ui/sśp?. P
różnych szpitalach pokazało ąię, że pastylki to 
są Skuteczniejsze od pastylek Vichy, od sale­
trami bismutu, od maghezyi zwapniónej, od we- 
gla roślinnego w leczeniu dłngotrwłłłych słabości 
żołądka i złego trawienia.

Ritądaca Drukarni; J ó z e f  Ł a k o r i ń s k t .


